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DZIENNIK POLITVCZN't SPOŁECZNY i LITERACKI.~ 

: Cena 600 m.rK. : 
• Redakcja i Adminbtracja • 

Prenumerata Dliesięcznie w z:..odzi tnIl.14.000 
.. ..., kraju "' 15.000 
tli ., tli za gran. 20.000 

Ogłoszenia: I str. i w.tekście 800 mil. (5 szpalt) 
za wiersz NekrologI 500 ., 5 " 
m.ilhnetr. N adesl. po telł.śc. 600 " 5 _ 
iednoszp. ZwYczajne 350 8 9. . , Odnoazenle do domu 600 mil. miesięcznie. 

"Glos Polski" ł'"cznie z .. Kurjerem Wiecz." 
wraz z odnoszeniem 27.500 mil. miesięcznie. 

• ~6di, Piotrkowska nr. 106. • 
• Telefon,..: Redakcii nr. 19-71, • 
• Administr. 199. Nocn,..~799 •• 

Ogłoszenia zar4ltczynowe i załlubinowe 50.000 :mrk 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane sit: o 50 procent 
In zaś firm. zagranicznych o 100 procent drołej. :, 

G , b· · 'ZJAZD KOLEJARlY W WILNIE. Z· t l 1z. - I-rozne O Jawy WILNO, 29 maja. (AW). J?n!a w~o W PC? s~leJ pO Ityce 
• 27 b. m. rozpoczął się w Wllme SOwletow? 

. . . 5-ty wszechpolski zjazd polskiego 
Pan Witos pisze, Iż parlament czeństwa tak, że stawały bezrad-; związ.ku kolejowców. "Ekonomic:.eeskaja Żli"" za po.!'"ozumieniem. 

nłezdolny do żyoia trzeba rozwią ne wobec rozbestwionej, rozzu- ; Uroczystości zjazdowe rozpo-
zać. No, a gdyby i drugi się nie chwalonej bandy zamachowców. i częto poświecenie sztandaru wileń MOSKWA. ~9 maja. (Tel. wf. nie skłania jej do awanturnictwa 
nadal (pytanie: Polsce. czy p. Różnica jest jedna _ że tam sta . skiego związku koleJarzy. ,,?łostl Pol~klego". W 'CO gaze- . woiskowe20. a przeciwnie. do 
W!ltosowi ?), to trzeba pomyśleć wal na czele ruchu reakcyjnego l Poświecenia dO,konał biskup cle .. EkonomJczeskaia ZyŹU • kt~- i !.~półpracy ekonomiczneJ. 
o zmianie ustroju. człowiek któremu można było sta-l Matu.lewlcz, kazan.le zaś wygłosU ra jest urzedowym organ?m poh- . ..Ekonomlczeskaja Zyźó" wyra .. 

"Gazeta Warszawska" m6wi wiać zarzuty politycznej natury-! ks. bISk. Ba~durskt. bTkł eko?omiczneJ sow~etow. ul<a- ża przekonanie. że Rosja sowiecka 
coś bardzo zblqżonego. "Zbliża- u nas wysuwa się p. Witos z nie- Ob~ady ~Jaz~u rozp~częty się zał sie nlezwvkle znamlennv art y- której potrzeba kapitałów za2ranJ 

. d d d' .. l w sah miejskiej szeregIem prze- kuł o Polsce 
my SIę o momentu ecy ulące- odstępnym1 satehtami. o których . mówień. zagajanych przez posła' cznvch dla swojeJ odbudowy. nie-
gO, a raczej... do momentów de- naprawdę trudno myśleć bez 0- \ Jacynlaka. .,Ekonom~czeskaJa Zytnł" stwier ł ma żadnych DOwodów. aby zach(). 
cyduiących; nie wystarcza bo· drazy. I Ziazd uchwalił wysłać depeszę dza. te Polska Dosiada wszystkie l WYWaĆ sie wZf!ledem Polski łna­
wiem negatywna uchwala w s~o- Tam MussoHnJ CZynU 1 formo- ;do prezyden~a Rz~zypo'spolite~ dane. aby zalać wYbitne miejsce w ! ~ze~ niż wz~ledem innych państw. 
sunku do tego, co jest, lecz sejm wal ruch cały U nas panowie 01<>- ,' tpa

l 
rszałkha seJ!l1? mInistra kolei eksoorcie. imoorcle I łranzvcłe do Jest to p"erwszy od dłutsze"o - . ~ ze aznyc i ttlmlstra pracy . . . . - JIi, 

będzie się musiał Większością biński, Korfantv. ks. Lutosławski i Obrad toczą i n d' . Rosji. Dalej ta sama "2azeta p:sze. czasu trzeźwy 2łos rosyjski o sto 
głosów oPowiedzieć za tern, co inni kryją się za plecami ołumanio- . zawod<o;emł i p~t~w~ą s~rdbi.aml te położenie ekonomiczne PolskI sunkach z Polską. 
ma zastąpić dz.isiejszy stan rze- nego Piasta, kopiącego gr6b dla I· . o 
czy ...... A skądinąd wiemy, te do siebie. OBRADY I(OMITETU HYOJf!NY S' k· d· 
sekretarjatów powiatowych ZWiją A demokracja milczy. LIGI NARODÓW. oWiec le zarzą zenla wojenne. 

_ zku ludowo .- narodo~ego został Za(fufani w słuszność spraWy I PARYŻ, 29 maja, (PAT). Korni 
rozesłany taJny okólmk, wzywa- demokraci polscy myślą. że dzie-1 tet hygfeny ligi na.rodów zebrał MOSKWA. 29 maja. (Rps). - dala szereg tajnych rozkaz6w. do 
jący do ponownego przygoto- je za nich poprowadzą do postępu ~ sie w Paryżu i wysluchat spra- Głównv sztab armji czerwonej i ~yczących przygotowań mobiliza 
wania aparatu wyborczego, albo- ludzkoSć. Każdy polityk. każdy ~ wozdania dr. "Yraczyt1s~iego .. PO- rewolucyjna rada wojenna zarzą- cyjnych i aprowizacii armji·. Głó .. 
wiem wybory mają srę odbyć ,aj działacz. każdy publicysta pl el ęg,.. , la~a, w spr~wle SYltU~C}l samtar- dziłv w ostatnich dniach szereg wny zaTząd wydawnictw sowo ma 

d l 
. t . k 1924 D j . od· b d' I nel w GreCJI. Jak WIadomo dr. ślodków, mających na celu dopro- z rozkazu rewolucyjnej rady W()or 

a ej w s yczmu ro u ..0 nu e swoJe. · rę ne z ame, za- ' Wraczyński i pułk. Oauthier pod- wad1zić armję czerwoną do zupeł- ienne.i przygotować w jak nai-
wyborów tych przygotować Się strzega sobIe wolną rękę. jest prze .ię.1i się na pro6bę rządu lUeckie- "ej gotowości bojowej. szybszym tempie większa ilość 11-
m~ soiusz chj~ńsk~ « pSastowy w ciwny zbyt gorącym zapęd()m, !\l- i ~O ~!ęrowl, ict~-:>. walki z ep~dem- Rozkazem -rewolucyjnej rlldy terat~ry agi.tacyj.~ej. sk~;rowaneJ 
sposób odpoW1edm~ Przedewszy" bo zbytniemu oportunizmowi l o"'' ~amJ. bedące1!lł następstwem ~I~- wojennej z dnia 19 maja zarzadzo- I przecI~.k? franC]I, A.ng1Jl. P01sc~. 
stkiem więc mają nastąpić "re- statecznie chodzi samopas, wielce ;')t~ru uchod~?ów z Az~ MrueJ- na jest ogólna rejestracja wszvst- Rum~ml l generałOWI Wr~ngwl00wjs!~ 
f u • kU' d l . śll . ł szeJ do TraCH wschodmei. Dr. kich oficerów i urzędników woj- Wlększych tranz10kach ~ 

b
or ćmy w w

l 
0kJS ~l' d Sk~:ęty ma z~ .?WO ony. ze m~ . "samodzIe - Wraczyóski, oraz pułk. Gauthier skowvch. k~órzy kiedvk{)\lwiek od ~otądk.nie z~uważono. Specja~ne 

y ~a:sza e .n s~" S l. ił wszy- me .. . zorgan!'zowaal akci.ę ochronneg,Q· bywaH służbę wOjskówa w armji s!od ~ ost·roznoścl zostały pr.zedio 

scy mm .,niefachoWll ofIlcerowle, ~yc:hodzl w Polsce kilkanaśCIe szcze~enia pr~eclw cholerze, rosyjskiei przed lub PO rewolucji. slewZlęte w ce!u wzmocniema o­
pozostający na wyższych stano· dZlenmków demokratycznych du- ospi~ l tyfus~wI. Ponadt? ~wal- Prócz tego rejestracji podlegaja cbrony wybr~ezy morza ~zarne­
wiskach. Dalej p. Kiernik wraz z,' mnych ze swej niezależności, czy- CZ~!I ePidemIę d~zynterłi I ~a- doktorzy. felczerzy, dentyści i far IW. a specJail~le - B~a~tvcklego. 
d d 

. bl { .. t . l' t .. .. d . łanl. Doblre Wymki o,sląv.męto maceuci w wieku do 55 wz,g<lędl1ie Według wladomol:'icl. kt6re upor 
o anynu s,o 'e. w ce-t)1mQS ramiI I z .~~O. ~e me propag~Ją . za n~~ również w dziedzinie zwalczania 45 lat . ' czywie powtarzają w Moskwie, w 

ma przygotowac odpowiednio partl1 I kazdemu w kazdeJ chWilI tyfusu Pllam iSlt ego. Komitet zlożyl . . ' . tych dniach wyjeżdża do Angory, 
administrację, aby wybory odby- m~gą ?awymyślać.. CZY w tych gorące życzenia dr. W!aczyńskie śrddka~s~;::k~~ ~hęk~~?Cr sr specjalna misja ~o.iskowa. I1?ając.3i 
ły się wzorem galicyjskich. 0-, dZIenmkach urobi SIę jakaś myśl 1T!~. za sukcesy. ?s!ągmete :v Tra konferenCje Wyższ~ch dowXd~ó~ na ce:lu zaw~fclC ko~wencj! mlh~ 
czywiście zmieni.ona ma być Qr- pozytywna? jakowaś ideologja cn. nad .. zwalczamem pOWyzsziVch armii czerwonej. Na tych k,onferen tarne.1 z TurCJa. Panuje tu ]edn~k 
d 

. b . k 'ć . d l't K'd t d'k l b . ePldem.1l. : II t h . d' Ogóltle przekonanie, że w ChWllł ynacJa wy orcza na me orzys Je no l a. az v ygo nI . U mle- c.,ac V::YSI~C a:no spraw?~ an o obecnej bolszewiCY sa niezdolni do 
"mniejszośoi narodowych". Oczy sięcznik poświęcony budzeniu CZY STOSUNKI svt~acJI .ml~dzy.narodowel.1 o za:. walki i uczynią wszystko możlio-
wiście gotujący się do objęcia urobieniu myśli politycznej. ginie WLOSKO ROSYJSI(lE danJach ]~kIe mO:\Tą~rzYPfsć a[mll we, aby jej uniknąć. 
władzy młody blok na pognęble- , na suchoty kieszeniowe. ale nim ł nZYM 29 - . (AW) T' 'b ~j:'w~~i~: :da~~~ ubofsz~!YkÓ~ MOSKWA' 29 . (n ,). D 
. h" ś' I I zginie Więcej baczY na to by stwo Ą • maja. . " fl u- ... . . maja. ĄpS. (Jw mu sa~yc mmeJszo c~ .. n e po-, . . '.:. na" zaprzecza pogłoskom z 1:6ł oowlTIm ~m. spodZJewać SIę jeszcze piero obecni~ prasa sowo OR'tasza 

przestame - to jasne - l wvte-I rzy.ć .fii?,Wą .partYJkę, 1117 zeby socjalistycznych, że rząd wIoski w !,oku blezącvm a.taku ze ~tr9'"V listę uczestników wa\żnych narad , 
ży wszystlcie Siły, by spreparo- wmeśc Istotme coś nowego. zami:r.za odwołać s:vego ~rze~- pan SItwa zach?dm?-e~rope]~klc~~ woj.sko~ych. jakie od~yly .s.ie w 
wać . ordynację ku całkoWIitemu . DemokraCja polska ma św'ietne stawlclela w MoskWIe. DZlenmk ~tóre lOSjadOWlly, JakObRv. ~!lkbl MoskWIe w końcu kWletma l PO-
pognębieniU demokraCji. tradycje. Kształcił ją ustrói Rze- st-..yie!dza, że stosu,nki ",:łosk.o-r~- ~wća wl a ze SOWo w .osk·n. adY czątku maja. ~zie!i. w .nich udział 

' .. . ; . sYlskLe nie uległy zadnel znuame, ~Ie . wo ne ręce w stosun u o wszyscy wybitniejSI dowódcy ar-
Ale co clekawsze wytwarza czypospohtej, kszta1cIly insurek- i· dlatego uważa również za bez- Niemiec. m" czerwone' mianowicie: Prun 

się w kraju atmosferę n!espokoj- cie, które zawsze do mas się zwra podstawne twierdzenie, ostatnio Komi,s,arze polityczni WSZyst- zd~ Tuchaczc~~ki.l, Budzienny, Wo 
ną, napięcia. oczekiwania. Prze- cały - urobiły boje emhnacU i szczególnie w kołach socialistycz- 'kich oddziałów otrzymali rozkaz rosziłow. Daniłow. Muratow, 01: .. 
r6żne ligi pogotowia i inne roz· l>owstańc. w Polsce i na całej zie- nvch kolportowane. jakoby Wlo- zaprzestania tranzlokac,ij komisa- tis. Osokin. Lebiedziew, Antonow­
woje wydają odezwy zastrasza- mi "za wolność naS2.ą i wasza", o- chv ~amierzaly .zająć wspólne s!a- rzy i cofnie,cia wszystkich UT1?- Owsiejenko, Pist-rowskH. Aleksa'n­
. ł 'k . bl k ł . d . nowls~o z Angbą. wobec ostatme- p6w; udZIelonych poprzedniO drow i Łazarewicz. Prócz 1ego w 
lace u~ność, ~loryfI acja zbrod~l e a Ją w cu. ne .mal0W:Idła ~o- go -naprężenia stosunków . anglel- czerwonym dowódcom j. komisa- naradach brali udzial: Trocki I 
przytępIa sumIenie, podkłada Slę mantyzm, co. Jak lutrzenł\:a. śWle- sko-rosyjskich. rzom armH sowieckiej, główno-dowodzącv arm.ia czerwo 
bomby to tu, to tam. Sa wszyst- cił w dniach niewoli. Polska musi Rewolucyjna rada wojenna wv ną Kami'eniew. 
kle dane, aby sądzić, że trzy bom łn:,Ś,.,państwem demokratycznem! JAPON.łA MUSI HANDLOWAC. 0,----
by warszawskie, to bynajmniej Tak jest! musi! ale może nie MOSKWA, 29 maja. (A W). - l f rł . d · W ". 
me odwet za krako~slde, to po- być. jeśli i nadal żvwlołv postępo- Dzieńniki zamieszcz!!j~ de~esze z osy UOuUSZU YSPOZVCVlnenO orowS~lenOf 
prostu próba zmylema śladów, to we będą trwały w dotychczaso- Tokio. według któ!.e] Zjazd .Izb han J J . M 
(J~lsze .stawian~e przed oczy z~- wem rozbicIu, będą t~orzyJy co- ~~~:~;a~:fą~I:t ~~h~;~~vł~~~: LWÓW, 29 maia. (AW), Kore- wiózł kwoty, uzyskane z tej SVfze. 
nIepokolonegO społeczeństwa WId raz to nowe koteryjkI. do każdych nego ·poprawienia stosunków han- spondent "Gazety Lwowskiej" z daży. w dwuch k~frach do Rzy­
ma komunizmu, czy wojującego wyborów będa wvstęf' "'! wałv w dl owych z Rosją. bez których Ja- pogranicza polsko:'sowieckiego do mu, skąd zdążył przekazać ·na rę­
·tydostwa. sto list _ to Polska nie bedzie de- ponjj grozi kryzys gospodarczy. nosi, że w trakcie śledztwa. prowa ce agitatorów komunistycznych 

dzonego o zabÓjstwo Worowskle~ w Niemczech. Szwajcarji i Wlo-
Jest poprostu zdumi'ewająca mokrafyczną. go. okazało się. że Worowski po- szech znaczną ich część. 

l · . dz t dz' _ . EKSPLOATACJA ana ogJa pomlę y em, co le- Wskazujemy na istotne, wielkie siadał do dyspozycji olbrzymie Resztę, wynoszącą 15 miUon6w 
je się u nas, a tem, co robili fa- niebezpieczeństwo. Wskazujemy LASÓW ROSYJSKICH. kwoty w walutach zaf!ranlcznych. franków szwaJcarskich. t. i. około 
szyści we Włoszech. Tam, jak na zJawiska g-rotne na firmame~. BER~IN~ 29 maj!!. (A W). 1,"utel które przeznaczone były na propa 130 miliardów marek polskich. zna 
tu żywiOły nacjonalistyczne de- I' . sze dZleuDlki podaja. że rzad so- gandę komunistyczną w Europie leziono w jef!o mieszkaniu. 
'. .'. ń 1 cie po Itycznym - wskazujemy wietów podpisał umowę z konsor zachodniej. l Rzad szwajcarsl}i zarządził opie 

zorgamzo:vaty ZYC1e.~parI ... l11entar , dlatego, by zrozumiano nareszcie, cjmn norweskich przedstawi- Sumy te zdeponowane były w czętowanie tych sum. z przetna­
.ne, usiluJąc zohydzIC sejm w O- l że demokraCja cała. miejska ł wiej c:elstw drzewnych. któremu od- ' jednym z banków ttiemieckłch. a czeniem na odszkodowania dla 0-
czach szerokich mas. Tam l tu · ska muszą utworzyć wspólny daJe eksploataCje obszaru leśne- uzyskane Mstatv przez rzad so- bywateli ' szwajcarskich. którzy 
rzucano bomhy bez sensu i celu, fro~t do walki z l'eak~ją, ciemnotą !to w do~zeczu One~i. Teren eks- wiec.ki ze sprzedaży ko~ztowności ponieśli ~traty W Ros~i.. . 
lam i tu gloryfikowano zamachy . d d d Ik' t ploatacYJnY wynosI! około 2.000 cerkIewnych. Sprzedaz tych ko- Żądame przedstaWICIela sowle-

. . . ! J Z ra ą - o wa 1 z em, co re- dzies!encin , f,oczna produkcla 0- szrowności odbyła sie pod kierow- tów. aby sumy te odesłać do Rosił:. 
wszelakiego pokrOJU. Tam l .tu j, prezentuje dziś pan Witos. bUczona jest na jedna czwart~ nictwem Woro ski ego jako przed _ zostało odrzucone. 
J$orumpowano władz~ bezple- . 4 .• D<.-wmunt. mUlona sześciennych sążni. ł stawiciela' rządu i Wo.rowski przy 



J\z~d pasko· p.iasla ob' ~ł w z • 
Przegląd prasy. Marszałek Piłsudski ustępuje Nasi nowi władcy ... 

Cicho, sDokojnie. bez entuzjazmu 
Znamienna opinja p. Witosa o swych sojuszni- czy okazyw. chociażby żywszego 

Wczoraj złożył prośbę o dymisję na ręce gen. 

kach. - Cirzechy p. Sikorskiego. - tł. P. R. na zadowdlenia, stwierdza .,Rzeczpo-
Osińskiego. 

• spolita" powstanie nowego rządu. WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.). Zgodnie 't tem, Jak 
rozdrozu. nazywa go: .,·rz"dem przełomu", a .. zapowiada1iśmy w "Kurjer~e Wieczornym", wczoraj o godz. l-e' 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.). Organ urzędowy "Pia- przeprowadzając rachunek e;yfro- po południu marszałek Piłsudski złożył na ręce kIerownika M. S. W .. 
" " • >. d k l l' wy (słaba strona p, Strońskle~O'), 

sta "Wola ludu z datą dma ~ czerwca POSWlęca wa art y ~ y 1- biada na niedoma2ania. które po .. gen. Osińskiego, prośbę o dymisję ze staoowiska szefa sztabu gene-
kWidacjj przesilenia rządowego. !.rtykuly te są bardzo znamienne, winne być usun1ete. a wreszcie raJnego i prezesa ścl)słej rady wojennej oraz równocześnie o zupeł-
ponieważ wyrażają opinję obecnego rządn, a prz~majmniej jego czę- -kończy: ne zwolnienie z wo~ka. 
śoi piastowej Najbardziej raziło, że przez oddanie W dłuższej rozmowie, prowadzonej z gen. Osińskim, marsza 

W ku• l . dz' . d . . Ch' I"' jednemu stronnictwu stanowiska preze- t k . d'l . .... d t 1 Ż _A. i ł fu art y e wstępnym po:vle Ia~10 mIę z:y mneml: ': cle 1S- sury rady ministrów i ministerstwa te tWler ZI , ze deCYZJa Jego Jest meo WOta na, e włCUlC wet o 
my się porozumieć z lewicą, kIredy WIęC z lewncą układ me dopro- spraw wewnętrznych, czyli obu glów-! niej zakomunikował w rozmowie z prezydentem Rzeczypospolitej, a 
wadził do rezultatu, postanowHiśmy potargować się z prawic:ą. Po- nych placówek władzy politycznej w li także z delegacją klubu "PI~ta". 
wiedzieltiśmy im tak: My z wami utworzymy rząd "jak zgodzicie kraju, wprowadzono w tej bądźcobądż (Z tegO ostatniego widać, że napaść wczorajszej "Gazety War~ 
się na nasze warunld, czyli na szybIde wykonanie reformy rolneJ. naczelnej dziedzinie życia pań~tw?wego szawskiej" na "Kurjer Wieczorny" jest zupełnie bezpodstawna, 

d • l' I db 'd k' d tk' b i ruacą Jednostronność. Zastrzezema, nie d" t 4-: f k D b k' E d . j' ś~":-d t na amnę esną na ce e o u owy, na wyso le po a l na o szam - tylko słowne które jedna z grup pople- g yz 150tl1'!e marsza e p. ęSIemu i r manowl uz o W~ cZyI 
ków, na pom'OC i kredyty na rolnictwo, na wprowadzenie złotej wa- rających d~konany zwrot podniosła O swojej decyzji). 
Juty i t. d. przeciw tej Jednostroności, są zadatkiem 

S-ka z początku o tych warunkach ani słyszeć nie chciała. My- poprawienia tego stanu w przYszlości bez ~ Poiegnanie W min. hąndlu 
~leli, że my ustąpimy. ale wobec stanowczej pOstawy p. Witosa o· powstrzymania go w chwłll obecnej. I · ł 
statecznie zgodzili się na nasz program. Tylko obszarnicy, skupieni. CZy optymizm a~tora artykułu 1 przemyS u. 
w stronnictwie chrześcijańsko - narodowem, odmówili s\yego udzia- Jest sz~~ery? :Wąt~uny; boć.to. co I· WARSZAWA, 29. maia. (PAT). W imieniu urzędnikÓw że~ał p. 
t •• "d . : . d k d hl' . ó'd b go raZI l do bladama nakłania, .za- W min. przemysłu ]. handltl P. min. .. t . t . k·A. ód 
tU W rządzle, OS'\la czając. ze po omen ę c opow me P J ą, o powiada właśnie wewnętrzne zar lo k"·.' tk' nUnIS ra nalS arszv WIC lem w~r 

.. . • ' W' - SSOWS l zegnał SIę ze wszys . 1- d'n 'k6 d kt d t ~a.strzeghsmy si~, ~e pre.zese~ .nowego rządu musI być pos. Jtos c~e się: a w następstwie t~oż ko- mi urzęąni'kami swego resortu. W urze t w yre or epar amen-
J ze do nas palezee będZle l11h11J'\terstwo spraw wewnętrznych, od moc me wesoly. serdecznem przemówieniu p. mini- tu ma:Tynarki handlowc1 p. Ber-
którego zależą wOjewodowie i starości, oraz ministerstwo reform "* • ster podkreślił wysoki poziom i nard Chrzanowski. wvrataiac mie 
rolnych". Na~z~ny ~r~ykuf .. Robot~ika" oddan!e się z c~ła ~orIiwością.pra- dzy in. nstepującemu miniSItrowi 

Dalej następuje poch\vała te<7o programu wykonania reformy P'!zecrwstawlaJąc SpÓłkę ch1eno-jcy panstwoweJ wśród ?r~edmków serdeczne POdziękowanie za Wy-
• , 5 " pIastowską dotychczasowym zdo- \oPltszczonego p-rzez SIebIe resor- h l t . k 

rolneJ. ktory zawarty został w pakCIe krakowskllTI. Pochwała ta bvczom proletariatu. pisze: '-tu i zaznaczył, że w zorganizOwll- soce przyC y ne s anoWlS o i zro-
b . . d' . t k ' z umienie dla sPraw marynarki rzml mu; zy mneml a : "Chjena" z Witosem maja już tedy nem państwie. jakiem jest obecnie 

,.Lepiej wziąść 400,000 morgów na pewniaka, niż <;zukać gru- swój r7.,ąd, którego właściwe oblicze _ Polska. stan urzędniczy jest epoką, handlowej oraz życzenia pomyśl-
szek na wierzbie. reakcyjno-kapitalistyczne - starają się na której opierać 3ię llHlSi (trTmch ności wc wszystkich dalszych P'Q-

No ale powie kto. czy 8-ka dotrzyma stowa? osłonić nieuchronną w. tym wypadku państwa . czynaniach. 
Przedewszystkiem umowę .nasz" w sprawIe reform rolnej ,?ask~ ,,narodową" star:uą się wmówić, N 

• .. • y • ze om wcale złych zanuar6w w stosun- \ owe prezydjulll Z. L. wnJeslemy do sejmu, Jako ustawę. a potem od cze20 bcdzlemy mieli ku do robotników nie żywią i nie pod-

W rządzie naszych ministrów, a wreszcie, gdyby 8-ka czyniła jakie noszą ręki na zdobycze proletariatu. Kie- WARSZAWA, 29 maja. (A W)·. , Następnie aokonano wyborÓ,\\' 
trudności, to w każdej chwili możemy odwołać naszych ludzi z dy tow. Moraczewski mówił o tern w Dotychczasowy prezes stronnfc- do nowcgo prezydium. do ktÓreg'() 
rządu" sejmie, odezwały się z ław "Chjeno-Pia- twa ludowo - narodowc!:;o, miano- l" t K· 'ck' . k tor s 

. t" I "t M ki' t źI b' -. •. pvesz l. pose OZI l, Ja o.., eze . 
P t b b, . 1 .' d' h . t k d c:: • h . s a g osy, ~e owo oraczews les e wan" O ccme m:mc;trem OSwlatv. '. . O yc O leCUJącyc 1 zapowie zlac v.: s osun u (). WOlC o . f P W·t f' jal i " d O'. b" k' l' ł d' Haruslc VlC'" - WIceprezes Igna-

b ..' ',. . .'. ," pom ormowany. • lOS "O.IC n e na- r. ltą ms l, 'Z OZV sprawoz a- Ol .' • 

~cnycI: SprZ!":lerzellco",. OIgan masto,"VcO\l rozprawia SIG z gen. wet zapewniał tow. Moraczewskiego, że nie z sytua~~i politycznej przed cy Szebeko - drugI wiceprezes. 
SIkorskim. Os\nadcza on: . obawy są płonne i że wszystkie zdoby- swoim 'klubem. Jako zastępców mianowano: Kon . 

. ,Nikt tak nie trzymał siG kurczowo władzy w Polsce, jak gen. cze proIeiarjafu będą 'zachowane. pŁóź Po wYf'tuchaniu referatu, w imie stantego KowaIskieg.o i Jerzego 
Sikorski,. Gen. Sikorski na własną rękę nazwał się rządem naprawy praw~ą i~st tylko to, że postarali ~ię ~a- ni~ plenum 'klub~, wYrazili ustę- Zdziechowskiego. 

. i D l' k . ,," . t . "- dać mektorym formułkom paktu mewlD- pUJącemu POStOWI wyrazy gorace- _ 
RzeczypOsp'OJ tej. a ej o azuJc SIę. ze pomimo o, pmstowey po ny pozór. Ale aż nadto dobrze wlado- . ł.· . H : ,. Prócz tego dokonano wyboró" 

. l' S'k k' I k' d . k ł' S'k k" gO uznama POStOW Ie amSleWICZ, plera ł gen. 1 ors lego, a e 'le y SIę o aza o, ze gen. lon: l mo, jakie obrzyd.liwości kryją się pod tą Lutosławski i Kowalski:. członków zarządu. 
zwraca się przeCiwko ludowi i przeciwko sejmowi, musieli przeciw- schludną szath! Ten zrąd agrarnego pa­
ko niemu wystąpić. Dwa powyższe objawy okazały się wówczas, skarstwa i kapitalistycznego Lewiatana 
kiedy w Dąbrowie Krakowie Łodzi i Wars~1wie 'N' bl'chły bom- uiezadlugo ukaże swe oblicze - i żadne 

------0----
, '. . ' . "\:J., . "narodowe" frazesy, żadna nacionalisty-

by, rzuc,one przez nieWIadomych sprawców, a zaczęto hczyc me czna naganka nie ukryją jego istoty, po-
na miljardy, a na b~,Jjony ;i tryljony. czyli na liczby, od ktorych mąci legającej na walce z ruchem robotni­
się W głowie". czym i radykalno-ludowym oraz na co-

Taka była walka gen. Sikorskiego z ludem. Gorzej było w wal- faniu wstecz Rzeczypospolitej. 

cc Z sejmem. Była to, jak pilSze "Wola ludu", walka deha, ale nieu' .' '" ,~ 
błagana. Gen. Sikorski zabronił ministrom przychodzić na posie- "Kur.ier Poran~y" .P?święca no-
d . k ... •• . i d . d l' i t l' b 'J wemu rząd'Owi rowmez artykul na zema omlsJl, ?Ilmstrow~e n e o pow la a I. na n erpe ac)e. za rom czelny i siwierdza. iż w· sposób 

OBRADY NAD EXPOSE. 

WARSZAWA, 29 maja. (PA T). 
29 b. m. o 2odz. 4-ei PO południu 
rada min. w nowym składzie odby 
la pierwsze posiedzenie. Po za2:a­
leniu obrad przez prezesa rady mi. 
nistrów i załatw:eniu spraw for­
malnych. rada min. przeprowadzi­
ła dyskusje nad zasadniczemi Wy­
tycznemi polityki rzadu. 

odpowiadać na mteqvencJe klubów poselskiCh, a co najgorsze, przy niewątpliwv uwidoczniło się tym 
odsłonięciu pomnika Ks. Poniatowskiego dygnitarze sejmu i sena- razem zlekceważenie konstytucji. 
tu - obaj marszałkowie. nie mieli Ironorowych miejsc j musieli której intencją jest. aby tworzenie 
stać w tyle za publicznością. ' rz~du bylo .usunięte. z pod· wply- AUD.JENCJA U PREZYDENTA. 

N· k' . t t' h' S'k k' wow parWJnych sPISkow, a było WARSZAWA (PAT) Je ol1czy SIę na em zresz ą SPIS ~zec ow gen. I ors lego. swobodnem dziełem prezydenta ' 29 maja. . 
są jeszcze takie: .,niby walczył z prawicą, ale chciał jej oddać min. Rzec.WPOspoIite\i. . O godz. 5.30 PO południu p. prezy-
spraw wewnętrznych, w Poznaniu wychwalał obszarników, a w Znowu mamy do czynienia z zatar- dent Rzplitej przy jaJ na specjal­
Wars.zawie chodził na pasku socjalistów". cicm zasady podziału władzy i z rządem, nem posłuchaniu członków nowe-

NastępUje drugi artykuł, pisany już po obaleniu gen. Sikorskie- mającym ch~rakter tyl~o zależnej eks- go gabinetu in corpore z prezesem 
T ,. . t . . . D b k' T pozyłury kIlku stronnictw sejmowych, d . W l 

P. RUDNICKI PODAL SIĘ DO 
DYMIS.n •. 

WARSZAWA, (Tel. od naszcg(1 
korespondenta). 

Dowiadujemy sio. źe podsekre, 
tarz stanu w min. sprawiedliwości 
p. Rudnicki podał się do dymiSji 

PREZYD.lUM TRUDO\VIKÓW. 
LWÓW, 29 maja. (A W). Na o­

statniem posiedzeniu partii trudo­
wików, dokonano wyboru do pre­
zydium. Prezesem został wybra­
ny \Vłodzimierz Ocbrvmowicz. 
zastępcami prezesa - Włodzi­
mierz BaczYlIski. ksiądz \Vojna­
rowski. 'Oraz włościanin Terszako­
wicz, sekretarzem g-enerahWl11 
Alfred Podkowicz. 

Wybory odbvłv ~ic dro~a g-ło­
sowania tajnego. ----~o, en pOSWJęcony Jes przewazme grup le pos. ą s lego. a gru- które <;am,~wolnie podzielUy pomiędzy ra y mm. itosem na cze e. 

pa też ma ciężkie grzechy. Przedewszystkiem wśród tych, co WY-'sicbie teki ministerialne i narzuciły swo- ROCZNICA PASTEURA. 
stąpili Z P. S. L. niema ani jednego chłopa, bo chłopi, jak jeden mąi; ją wo:e czyn::ikcm konstytucyjnie do Rzeczpospolita z tego eksperymentu nie PARYZ. 29 l11aj3, (Pal). \V ~C:i'ą 
zostali przy P. Wifosie. Jedność stronnictwa złamali inteligenci i to tworzenia ~ząGl1 powołanym. poniosln zbyt wielkiej szkody. Potem rocznicę urodzin Pastc'1ra 7,l)rr:-~­
tacy, którzy przeszli do sejmu z listy państwowej. Postowie Bogu- pisze autor, a zasada więkizości nam może kiedy wytłumaczy dokładniej, pnjzo~an.o uro?z,:?tc ': o\~c\hVO~~' 'l~: 
• k' A . W'lk ' k' dł' . h k h J' I' I t . t l t' k dl . ł . b" 't . al') zu I na J)l OW1l1Ch. ~ . L:rs:1. t. Sia \\'$ l. nusz l I ons I przepa I w SWOJC o ręgac. eze 1 par amen arneJ zos a a w ej pra - aczego mUSla Sle te t SWOle s ronmc- db ,t . b 'o' t 'd ' d . 

t k . t t k ł'b .." O:v SIC an:\lc. PO przewo 111, dziś zaSiadają w sejmie, to tylko dzięki dobrej woli p. Witosa. Po- YCC wy r~YWIOną.. wo na ę przy rą s uz ę POSWtęCJC. chvcm Reibola. wnbm' przez 
winni natychmiast mandaty zł-ożyć; to samo po,vinien uczynić pos. .1:zl\d, zamlar.rwa.ny wcz~ra), - ~~- * '" .:' 'rząd na cześć dC]egltÓW .. kt6rzv 
Miedziński. (Ta ostatnia uwaga jest szczególnie znamienna gdyż WI aut~r td~ICJ d- me d

ma ~I:C n~~",e,. Wprost innego zdania iest .. O\,",u- j przvbvli z za~rślnlc..... V cZl ',ic 
wiadomo że pos MiedziTIskI' znalazł się na lis' CI 'e paristwo'''eJ' 'p S L' s~ego . t

y
.n 

u. kC rśz~ u. Wlę sT
zO 

c, p.o: g-ro~zówka'·. bo \vieścl: t bankietu wyg-toSZOl10 szere~ rzc.:'-
, • - ,y ..., "L('Waz CJ WI~ SZO CI me ma. em mnIe] , " • p., " t' .... 1 

. k ' f' tk P'l d k' ) , .' '" Nowy okres niesie z sobą rządr Ir ..... a· mo" len. lZCma\\'Ja, rowlIlc'J Pl) . Ja o mąz zau anIa marsza a I su s lego. mc moze być mowy o "rządzle potskielit . ... I sk'l JTJiJl 7drowia l) l,ł!odźko l)oJ-
D . W I ". .. . k ś I" k b d r TĆ' h ć e, oparte o polską wlększosc SC]nlOwa. , ' . L. • , aleJ" o a ludu p1sze: "Za posłem WItosem ldą wszyscy po- WJę szo C , s ~ro,. a y o IC~, Się c o d k'l " _: 110SZ.1C za~tu~i Pasl cura W walce 
• > '. •• by "połowy mruej Jeden" głosow, trzeba rzą y o res onego programu polskIej po l ' '" , :." słOWIe chłopscy, a opuscdr go pułkownicy, majorzy, urzędDlcy ł na- bł' h I' . ć" . ł Utyki państwowej. Interesy ma~ ludo- przccI \ coorobol11 Cp,dCl!1.CZll"\ 1 l 
• I YO na IC Istę WCJagną PIęCIU ma o- '/ '\'Vl'''7a'1''''~ ,,'(lz·lecznos~c'. Pro' ,,1.- i uczycIe e ó Ni . t t k' 'd l wych i robotniczych znalazły \\" Iym pro-l Ll~ . 'I" • . " .-

Na c~ele nowego rządu staje nasz brat pos. Wincenty Witos ~us w. ~ les a .z: rzą e~ par t~e~- gramie szeroki 'wyraz, a zostały shar'l cI!a m~tod Pa~tc~ra. '<tóre. przyCZ\' 
. arnym, s oro zasla a w mm za e WIC. d b d" !lit,' SIC W wlelhm stopnIU do za' 

którv iuż raz uratowat Polskę z niewoli bolszewicklieJ·". sześciu postów sejmowych i ośmiu ludzi momzowane z o rem naro li 1 pan- I .... ~ . . . \.. . .. d . 1 
~. . '. . stwa. \ poblezen,a In\\ aZJI CPldCmJI o Po 
Te dWie dluzsze zresztą cytaty naJlepiej charaktcryzl1ja o.;ytua- pozaselmowych. Jest natomiast typowym. ,ski. Przcm6 vicnic l11iJ~. C1JoMki 

cję polityczną i stanowisko nowych władców. komitete~ deIeg~t6w trzech kraiowych A. nawo'fu.i~~ do .:s~ulJicni~ - ie-"l prz.yjl.:tn zostało ~or<lccmi okla. 
• • • organizacji partyjnych. całej ludowe1 l vatno,vcznCl Pol- skami. TastcP;lic (lvrcktr1' l!ci'Jr-

• >. • l Omówiwszy wartość nowego sk; dookoła ludzi znanych 7. dll1~o- tamclltll li 'gicnv wc V.rtos;'CC11 
. Nalezy dodac. ze w~z?raj odbyły suę obrady klubu~. P. R., gabinetu i jego prezesa. kOńczy: I.etniej pracy tw6rczej" ",ie~l 1 sic. Lutrario wrecZ)'ł min. Cl1nd'--~ 

ktory zdecydował uzalezmć swój stosunek do rządu p. Witosa od Wszystko to razem daje obraz, nie ze .,ludzIe przypadku. iJol!t\vv z wj~lk,: \' 'tQ~c:<orony \\ !o:,!;il'j 
expose i od zachowania się nowego rządu. Na temże pOsiedzeniu mogacy obudzić naimnieiszego zaufania nj~pra\Vdz:wego zdar~el~ia, mcżo- 'wraz z listcm, :)nrljli"Jn\]l' pr· l 

klub N. P. R. oświadczył że dr. Bujaiski nie reprezentu.le klubu w do tego rządu, który wyrasta na gru- w:c stanu r. n:eks:vkat~~].l:lch mcto~ I Mussoliniego. \\. 1,t61·.\'111 in;l:;;-'-!' 
rz' uzie p WItosa b'ąi tylk t cz k' o . t . k zach pięknych I szlachetnych usHowatt dach rz~\dzenIa" stracJlJ ~runt pod I włoski \\'vraż.. \\'d7ic~ n' .; 

ą .' , O J O ym asowe. ruer wmc wo, Ja o u- gen. Sikorskiego. nogctmL \Vfoch i I:urop" dla PI. : .. 1,: ,,": "', ,_ 
rzędm~, a zreszt~ zostaf ~wolany do gab:netu na podsekretarza Prezydent Witos - - miejmy nadzieję-o Krótko, t;-cściwie. szczerze l j kę. t>rowadzon~l przez n;Ci D:.' ,-" ,1'-
stanu, Jako fachOWIec na wmose.k małopolskiich lekar~y. ~ozostaltylko na trudnej straży, aby. zrozumiale. cpidemjom. 
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Niemcy opracowują nowe propozycje. nbzruchy tomun;słyczne W la~ł~biu Ruhry. I ZnAoe II pQ"fldo zgonu ojoa Jej ; 
b. p. 

Apel rządu do przemysłowców,robołnlk6w I finansistów. Fiasko komunist6w.-nlepok6J w niemczech. 

Borysa Szyki era ~ BERLIN, 29 maja. (Tel. wf. "Gtosu PolskiegoU). Prasa p'iemiec- OOELSENKIRCIiEN. 29 maja. l nlści oświadczają. ił chwilowy 
ka ogłasza bardzo długi memorjał, wystosowany przez przemysłow- (PA!). W całym okr~g-u panuje brak ?roni i ~municj!, zo,stanie w 
ców niemieckich do kanclerza Rzeszy. 'Z memorjału wynika. że ~trel'k: Praca odb~wa SIę tył~o.w krótkIm czaSIe, USUnIe ty. 

• Jednej kopalni. Tysiące robotmkow l 
wyrała głębokie "spółclluole ~ 

~ 
636 Maryla Badzieje.... ~ 

pr~emysłowcy nIemieccy godz~ się 'na przejęcie 40 proc. ustaw' krąży po mieście Goelsen'kirchen, l BERLIN. 29 maia.(Tel. własny 
wlonych na ogólną sumę 500 młljonów mk. złotych roctnych gwa- które znajduJe się w dalszym cią- l "Ot. Polsko ") . ' 
rancłł dodatkowych. gu w rękach komunistów. Z zagłębia Ruhry donoszą. że 

Rząd niemiecki ogłasza w 'dzisiejszych w:JeczoQTowych 'pis~ , . " . robotnicy okazu.ią ~hęć i 'g-otowo~ć Po porozumIenIu grecko-tureckim .. ' . 
mach że propozycje przemysłowców zbada niebawem dokładnie' . B~RLl.N. ?9 maJ.a. (PAT~, ~ząd d~ 1?racy' czem~ J.ednak .sprzecl- Prasa f".an'cuska zadwwo.J~ 

• •• , " , J nlemIec'}n lIczy Się powazme z WIaJą SIę komulllscl. Sotme prole- "" 
zastanoWi Się, czy mogą one stanowJć podkład do propozycJI, z kto' możliwością rozszerzenia rozru- tarjackie przechodzą od szybu do lona - Wojownicza Grecja: 
rem~by ewentualnie Wys!ąP,u wobec państw .sprzymierzonych. chów komunistycz-nYt:;h. Z Kolorui szybu i rozpędzają robotników. za PARY~ 29 (T J ł 0' 

Z k d d . t t" k ., . . t h Z t d L, ' maja. e. Wł." .l prasy niemiec iej wypowia ają tylko organy burżuazyjne za- onoszą. ze am e.1Sli omUlllSCI wv Je vc pracą. . ego powo u przy- Polsk.") DOjście do porozumienial' 
dowolenie z propozycji przemysłowców i podkreślają że stanowią dali ode.zwę nawo'łującą do. zapro- sZło dziś zno,,:u mie~y komun~ pomiędzy Grec.ią a Turcją w Lo ... . 

d b · l' ... ł 'ó . lk' h wadzenIa dyktatury proleifanatu, stami ą robotnrkami mnych or2a- zann' 't ł f 1~,., 
o~e wyraz o r~J wo 1 POllle.s~em~ przez przemys ?wc w W1~ IC oraz głoszącą hasla walki przeciw nizacH do krwawych starć. Je POWI a a prasa ranCUSl\a b. 

ofiar. Prasa leWicowa natomIast Jest wprost przeclwnego mnIema- radzie socjalisty. czne,j. , .. Deutsches Komuniści traca nadzieje. że u- wielką ulgą. Od całego tygodni~ 
wyczekiwano w Paryżu zerwani~\ nia i domaga się, aby przemysłowców nagiąć poprostu ustawami do Tages Zeitung" donosi, iż w Dues- da;m sie pociallnać za soba masy rokowań i przypisyWano winę zer 

obowiązku poniesienia ofiar. seldorfie utworzył się główny ko- robotnicze i ograniczyli się obec- wania tego rządowi ang-orskiemu .. , 
mitet komunistyczny. na którego nie tylko do grabieży i plądrowa- . Jedynie tylko "Matin" zastana"'l: 

BERLIN, 29 maja. (Tel. wf. "Ołosu Polskiego"). Sprawa wysta- czele ,~toi pewien rosjanin. Komu- nla. . wia się bliżej nad tem,.iakitri:kosz,.., 
nia not!, ni'em~eckiiej . stała się aktualną. . p. o przeprowadz.eniu per- FranCU'ZI· trac ~ CI" erpl;wos" c· tern doszło do porozumienia; " 1J:O.- ' 
traktacll w tel sprawIe z przemyslowcaml prowadzi rząd niemiec' .... A wiada, że za wszystkO- prźyjdz[e 
ki obecnie pertraktacje z agrarjuszami i finansistami niemieckimi. Aczkolwiek dotąd byli neutralni wobec zaburzeń. płacić znowu Prancjl.· 

Poczyniliśmy już w· MudaIiJ( 
Rząd apelUje również do rolników, zarówno Jak i finansistów; aże' BERLIN, 29 ma.ia. (Tel. własny DUESSELDORP. 29 maJa. (Pat) wielkie przyrzeczeni'a. czyŻ mamy: 
by zdobyli się na ponfesiende większych ofiar, aby tylko doprowa- Dziś przed poludni.em odbyła się Wbrew informacjom. rozl>Qwszech ponieść znowu ofiary. i narazłćslę~ 
dzić do jakIegoŚ' porozumienia w sprawie odszkodowań wielka konferencJa pomiędzy pier- nianvm przez prasę niemie.cką. za- na pośmiewisko całego świata _ , 

• WSZY111 ,burmistrzem Gelsenkir- znaczyć należy~ iż wojska francu- wola "Matin", " 

,Narad międzysojuszniczych 
chwilowo nie będzie. 

chen a irancuskim komendantem skie bvna.imniej nie interweMowa-
miasta gen. Laingelot'em w spra- tv celem przywrócenia pokOju w LONDYN, 29 maja. (A. wJ ..:;.~ 
wie wytworzonej tam sytuacji. Bochum i Tanne. Od niedzieli pa- .. Daily Mail" donosi z Aten. że ~ł 

Gen. zaznaczył, że wojska fran- nuje w tych miastach pokój. Nie- Grecji panuje nasłrój wojenny, nieł 
cuskie mogą wprawdzie odrory- zgodne jest również. iż w wyniku zależnie od stanowiska rządu par .. , 

PARY'l, 29 maja. (Tel. w. "Glosu Polski'ego"). Eclair" zaprze- wać rolę policji w zagłębiu Ruhry. zajść w Bochum miał,o być 18-tu lamentarnego. Ludność cala. a' ~} 
cza dziś w stanowczej formie wiadomości poda~'ej przez pisma ale nie .bedą mogł~ nadal tolero- zabity~h i 8~-ciu rannych. "'! ko- nią i prasa. pokłada wielkie nad:zie'~ 

l l' . k b P . db ć· i l' d wać. azeby PO mIastach roz,gry- lach mIarodaJnych zaprzeczaJą da- je. w armji greckiej. liczącej 16(Ji, 
w os {,~e, J~ o Y w aryzu o . y. Się m a y ponowne nara y mię' wały się skandaliczne sceny rabun lej , informaCjom .,Koelnische Zei- tysięcy dobrze wveikwioowanegoo 
dzysoJuszmcze. ków, -mordów i walk prowadzo- tung" jakoby wojska francuskie do i wyszkolonego żołnierza. mów.:) 

·~ncare lest wszelklm rokowanIom obecnie stanowczo prze.' nych-przeciwko spokojnym oby- starczały broń policji niemieckiej. nie skupione są wojska w 'TracJfi 
clwny: a zdanie jegO podziela również 1 rząd angielski. watelom. ?'raz pogło.sko1l?' pochodzącym ze zachodniej. °f 

:. .. O Ile rozruchy nte ustana. bę- zródeł naCJonalIstycznych, Jakoby Dzięki wysokim 'Po'datk'om, rZ2ł<l 
NIe le'st 'Jednak wykluczone, ze przedstawiciel Włoch ,Musso!'ni dzle musiało wojsko francuskie francuzi dostarczyli broń komuni- parlamentarny zdołał poprawić s~ 

odbędzie osobną konferencję z premjerem francuskim prawdo:lo' bezwarunkowo Je stłumić prze- storn. tuacię finansową grecka, a w ChWl~ 
dobnie w przyszłym tygodniu. maca. Ii. gdy uznał za możliwe przysłą"1' 

, O . pić do zaciągnięcia pożyczkI; w'Y~'1 

Poufna konferencja francusko- Obrady z Krassinem w Londynie. ~:lr~jr:;~~z~e~:~0~fl~~o;~~cf::11 
belgiI-ska. . LONOYN, 29 maja. (Tel. wf. .. Glosu.!'olskiego"). "DaHy News" Kurs pieniędzy greckich ,'podni6sł:· 

1 d C sio znacznie. - donosi, że wczorajsze obrady między Krassinem a or em urzo- Sytuacja Grecji nie fest woJje~ 
PARYZ. 29 maja. (Tel. wf. .,Glosu Polskiego"), "Petit Parisien" nem odnosHy się li tylko do spraw propagandy bolszewickiej, u- tych danych tak beznadziejna. ' W( 

donosi, że w najbliższych dniach odbędzie się w sprawie reparacyj- prawianej w Indjach i Persji. Curzon domagał się usunięcia z Persii jakiej zastaliśmy ten kra,! 1)0 kJęS-1 
nej poufna konferenCja między belg;jjskim ministrem Jasparem, a i Turkiestanu, oraz Afganistanu dotychczasowych urzędników boI- ce z turkami. 
Poincarem. Rząd belgijski dąży do tego, ażeby konferencję tę przy- szewickich, na co Krassin swej zgody dotychczas nie wyraził. Chce LOZANNA. 29 ·maJa. (Pat.)-: 
śpieszyć i pragnął pierwotnie, ażeby odbyła się ona w Brukseli. Wo· on najp-ic~w odczekać wypowiedzenia się MQskwy, Turcy i amerykanie rozpoczęli ~ 
bec tego jednak, że Poincare, aż do 4 czerwca jest zajęŁy innemi - MOSKW A, 29 maja. (A W). W kolach urzędowych rosyjskich oficjalnie obrady w sprawIe zawat, 
sprawami', które nie pozwolą mu opu$cić Paryża, uda się prawdo· spodziewana jest odpow~edź rządu angielskiego na notę sowiecką cia przedwstępnych środków. kt6;'" 
podobnie jeszcze pod koniec bieżącego tygodnia Jaspar, który przy· na dzi:eń 30 b. m. Ogólnde przewidywanem jest rozwiązanie pokojo- reby .l>osłużylv' ~a podst!lwe za .. -t 

-dl . . ł' d d' t d P . . b d h .,. . b d ł d ' ' warcm IkonwencJI regulUjącej han-x sze J~Z zupe me o z rOWIa, WP ros o aryza, aze y o być tam we obecnyc konfbktow i me przypuszcza Slę, a y osz o o zer- dlowe stosunki między Turcją tW~ 
na mieJSCU konferencję w sprawach reparacyjnych. wania stosunków. St. Zjednoczonemi. ' f 

przystępowanie do św. sakramen .. I I rzeczywiście. pewnego piękne związana ozdobną czarno-białą Gdv stolarz opuścił gabinet re-t 
Przychodź pan częściej do kO-, go poranka liaberlandt znalazł tasiemką. dakcvjny. Jr. Kattowitzer pod.) 

ściola. trzymaj pan z Bogiem. dro- się przed domem. mieszczącym Pan dr. Kaftowiuer sięgnął szedł od okna i otworzył jesz8c. 
gi panie Haberlaudt. to i On pana! redakcję ,.Czerwonego Glosu". szybkim nuchem PO paczke i przc- roko. I' 

nie puści. Towarzysz Piotr Zimmermann niósł ją na sąsiedni stoUczek. JednocześnIe otworzyły słe ma-
Ma pan tu książeczkę. Jest to e- uprzedził redaktora naczelnego. Pozatym okazał dużo przy.iaźnl fe zatapctowane drzwi i do gablo( 

Victor Auburtm. 

Wśród klechów, 
(Do~ończenie). 

wangelja św. Marka z objaśnie- d-ra Kattowi,tzera, o wizycie sto- i U'przeJmości: Tietu wes~Ja panna Alicja Bredow.' 
•• Wiem, szan'owny panie tla- niami. Uczynię dla pana. co będę larza, oraz dal temu ostatniemu .. \Vidzicie, kochany człowieku. Panna Alicja Bredow była uko .. ' 

aerlaudt. że sic; panu nie wiedzie mógł. Żegnam pana, panie ' liaber- llst polecający. rzeez się ma tak: może zapali pan chaną d-ra Kattowitzera ł nosiła' 
w rodzinie i w zawodzie. Bóg pa- laudt. Ach. przepraszam pana, po- Gmach redakcyjny "Czerwone- P<iPierosa? Nie? To pozwolicłe. żółtą bluzkę. 
na wyraźnie doświadcza. Niechże nieważ stoi ban tam blisko drzwi, gp Glosu" był to wąski ponury że ja zapalę. Otóż rzecz sic ma •• Czy można nareszcie wejśe, ' 
pan położy kapelusz,. o. ttu. na sto- niech p~n, z faski swojej; naciśnie budynek. pełen bieganiny. Na scho tak. ., czy też )lToże z.iawi się znowu ' ja~ 
Hku. Wyraźnie doświadcza. Mm... guzik dzwonka. Ot tak, dziękuję. dach. wymijali się lud'zie. o twa- Zasadniczo tak zwane drobne kiś taki proletarjugz?" .. 
Ale przYZlnaj pan, czy pan przy- 00 widzenia!" rzach zaaferowanych, śpieszący rzemi'osła nie leżą, że się tak wy- •. Pssst", poruszył się niespokoi­
padkiem sam nie zawinił I na taki Stolarz powędrował z powr,o'" do góry, lub na 'dół. Sp.ort.'Vkal'o się raie, w sferze naszych interesów. nie redaktor naczelny: "on może 
los nie zasłużył?" "Mianowicie", if\em. Przechodząc przez przed sio- robotników. niosących olowiane Sprawa rękodzieł, \vidzi pan. jest usłvszeć". 
tiągnął dalej proboszcz, rzucając nek, zauważyl, że indyczka mu- formy drukarskie. Z za wszyst- sprawą przegraną. Poczem wziął słuchawko tel e­
poprzez okulary poważne spoj- siała już być w piecu. gdyŻ do- kiCh drzwi dochodziło stukanie Upadek rzemiosła, rozumie pan, -ronu i mówił: .,liallo. panie Miller. 
t"zenie małych oczek, .. mianowi- szło gO skwierczenie omasty. mas~yn pisarskich. Wszystko to 'e~t procesem spolecznó-cko11omi- słuchaj pan: piszę obecnie arty:kul 
cie: Jak Kuba Bogu, tak Bóg- Ku- CI • • czyniło wrażenie poważnej i pel- cznym, który się powstrzymać nic wstępny i proszę, aby mnie nie nie 
bie. Oko za oko, zab za ząb, za- Przyznać trzeba, ż~ wizyta na nej odpowiedzialności pracy~ czu- da. Jestto, widzI pan. śmierć drab- pokajanO'. 
równo na ziemi. jak w państwie , plebanji nic miała taKieg-o skutku, to się wprost, że to tu właśnie wy- ne:go przedsiębiorcy, skazanego na I Przez godzine nie wpuszczać 
niebieskiem. Kto nie dba o śW'j na jaki, zda.le s,ję, liCZyła pani Kry- kuwa się przyszłość wolnego i zagładę przez zsyndvkalizowany Inikogo. Rozumie pan. Również za-
'3akramenta, ten nie może liczyć styna. szczęśliwego ludu. wielki przemysł. Pan rozumie? telefonuje pan zaraz do ,.Grand 
na zbawienie .ani tu. ani ia~. Wi~-I A n!łwet. wPf.O'st ~rzec.iwnie. Tak rtt:nie,j więcej musiało wy- Dlaczego nie przyłaczyliście s!'ę Dancing" i poprosi ° zarezerwo-
30mo n~ Jest •. naturalm~, ze Prze osm d'I1! zastan~wlał s~e tla- gladać u pierwszych chrześcijan. u do nas? Oto macie teraz. wanie dla mnie dwuchbilet6w na 
sz,:d~em~ z Bo~a I JelR'o ś~lęte,g-o . berl~u~t nad słowamI. pr.oboszcza, św. apostołów naprz. liasłem dnia .1est podział pracy .iutrzejs·zy bal maskowy. Zrozu­
Kn.~CI?ła ~~s~ teraz,!" m9dz1e. ~6,?" i 'g~~Z me b:v,! on człowle~len~ szyb- Również nie. czYĆ bvło zapachu celem uzyskania taiiszych warto- mial pan? Oobrze~ A Więc \v cią-

lez, Jak ,t~lerdzenIe, ze rel!.g'la lkIe] de'CY~ll. L!l.cz powe:h wez- sosu pomidorowego i uczciwy pra- ś'ci. Jasnem jest, że przemiana wiei gu godziny nikogo niewpusiczać,j. 
Dotrz~bna Jest. tylko duchowIen-, brała w mm .złosc wle~ka L począł cownik liaberlandt nie był ' zmu- kich domów handlowvch, iak w ' Udzieliwszy tvch dYSPozycji. 're 
stw~ l łatWOWIernym. L~cz PffZV-, k1ąć. confemIara.. . szony wyczekiwać długo. póki gO danym wypadku .,Germania". ic, dakt'or naczelny, dr. Kattowitz'er 
znaj pan, s~an?wny panie liaber- Ten klecha!. NadZIewana mdy- raczono 'przyjąć. rozumie pan, przemiana wielkich sięgnął p·o czworok:ltn[\ paczke. 
laudt, czy zycie byłoby wog-6le l czka i sos pomIdorowy! A dJla nas . .:. . przedsiebiorstw towarowych na podał Ja swej ukochaneJ. poczem 
j'O zniesienia, ~dybyśmy nie mieli święta manna! Ciało to nie Ws.zy- Przecnvme. mezw:łocznle woro'- olbrzymie stowarzyszenia wspól- razem ją rozpakowali. 
tej błQgiej nad'ziei, iż po śmierci I stko. powiada. A co w tobie, ki e- Wadzono gO do g-abmetu re~akto- dzielcze wytwórców i SPOŻYW- Paczka pochodziła ze sklepu 
nastąpi, że się tak wvraże. rekom l cha. Jest. prócz cielska? Brzuszy- ra naczelnego, d-ra Kat,towltzera. ców z udzialem robotników w gastronomicznego Owerbecka ' i 
pensata za życiowe zawody? -! sko pasem musi sobie spinać, że- . Redaktor nacze.lny miał wsz~l- repartycH zysków - jest tylko zawierała świeżego homara:, .::ic·· 
Mie.imv więc nadzieię, iż Bóg spu- I by nie pęc, a my żv.imy, ja'k pta- k:e pozory czło'W!eka- cle,garyckJc- bvestją czasu. Zostalo to już w pregO jeszcze, całą pulardę ora7 
sci nam mannę niebieska.. Tem- szki niebieskie! Nazt'Ość telI'az przy ~o i pełnego wdZIęku .. Kedzu~.r~a- Anl!'tii osiągnięte, dzięki świet1'le.i butelkę szampana. 
bardziej, że kłopoty pański,e. 1<0- stąpię do "niezależnych" ~ zapi~ v.:e, czar~l1e włosy. i nt~CO ~k?snc organizacji tamtejszych .. Trade- . • • • 
chan y panie liaberlaudt są wyłą- \ szę się do parW, A nawet do związ mespokoJne oczy. Jak rowmez se- Union'ów". . laudt wrócił do domu i położ"vl 
cznie cielesnej, nie zaś duchowej zkll bezwyznaniowc6w się za- pIeniaca trochę mowa. niewiele W tym du'Chu przemawiał dalej landt wrócił d'o domu ł położył 
natury. Nie troszcie sio o dzień iu- cią~nę!" . tym pozorom czyniły uJmy. bliSKO pół~odziny, sepleniac zlekka broszuro "Państwo przyszłości" 
trzeiszy, ani pytajcie: "co Jutro Tak wołał do biedneJ stolarzo- .,Siaadjcie, kochany człowieku", .,Tak, widzicie, drogi przYiaclc- obok ewangelii św. Marka. -
ieść będziemy?" - iyjcic jak owc wej i co wieczór począł przesia- \przywitał stolarza i wskazał mu lu: Weź pan tę oto broszure m\}- Obecnie ~astanawia sie on )Jad 
ptaszki Boże. co to nie s;eia. ani d'ywać teraz ze swym przYiacie- miejsce przed biurkiem redakcyj- jeg.o pióra: .. Państwo przyszlośclH tern, CZy dOSltani'e się wpierw do 
orzą, a wszakże Żyją. Czy ciat'O lem, towarzyszem Piotrem, w nem. Biurko zarzucone było ~aze-li uszy do góry! kr6lest\va Niebieskiego, CZY też do 
Jest wszyst>kiem? Nrc, p.ostokroc piwiarni ... Pod Pocztą". gdzie o- tarni. papierami i książkami. Obok P.okazujcie się czasem. Do wi- pMlstwa przyszłości. 
nie, panie liaberlaudt! Dusza Jest mawiano wszvst'ko. co miało zwią spisu abonentów telefonów i roz-\UZCnla. Nic, nie tedY wyjście: Lecz. jak zaznaczyliśmy, nie 
ważniejsza ; jei zba\\'ienie. które zek z wVSltąpieni::-m od partii! or- , kładu jazdy leżała oaczka czwo- przez ,te drugie drzwi. a potem na jest on cz.fowickiem szybkich de­
osiaga się przez jaknajczęstsze ~nnizacii. I rokatn" . opakowana w bibułkę i lewo. A Oieux·o. Cyz.ji. (TIomaczYlł .J.) 



OtOS POLSKI 

Do obywateli miasta Łodzi! ,llzisiejsza pogoda. 
KomunIkat pańs~wowe~o tnsty-

W dniu 1 czerwca r. b. po raz pierwszy..przybywa do Łodzi ' tutlt metool"cl{\qicznego. 
Najwyższy Dostojnik Państwa Polskiego _ Prezydent Rzcczypo- I";:'l,,,dopotlohlw pr7.eb!c~ po~ody w 

dniu d7.j~ieJszym: 

spoli!ej Stanisław :V0jciechows~i. , Miasto nasze po raz pierwszy .Chłodniej w stodzinach porannych. 
będzIe mleć wysoki zaszczyt WIItac w swych murach Tego, kt6ry w c1ttgu dnia wzrost temperatury, mlej­
poprzez krwawy trud i znój całego żyeia poprzez ofiarna walkę o $Cllml d~szcze.' przeważnie na północo· , -, wschodzIe. WIatry północne. 
wolność i sprawiedlh\\ość dla skrępowanego Narodu, ujrzał wresz-
cie w blaskach swego dostojeństwa osiągnięty cel wysiłków całych O powiększenie Drzvdziału cukru. 
pokoleń i stał się Piastunem Majestatu Najjaśn~ejszej Rzeczypo- Wydział handlowy maltistratu 
spoIitej. wystosował do nadzwyczajnego 

Łódź - gr6d, tętniący pełnym rytmem pracy, Łódt - bastjon komisariatu walki z drożyzną me­
kampanji wyzwoleńczej, Łódź - niewyczerpana rezerwa armii, morjal. w sprawie powi~kszenia 
któ 

. ó lki . źd' ' d~ł f' d .} St . przydziału cukru dla ŁodzI. 
rej za ~z.as w wa. z. n.ale zcą prz:wo .Z.1 o lamy . U.C.I am- Sprawa ta rozpatrywana będzie 

sława WOjciechowskiego r lego współboJowmków, Ł6d~ J Jej wszy- w piątek na posiedzeniu nadzwy­
stkie warstwy społeczne mają szczególne powody cieszyć się naj- czajnego komitetu i prawdopodob­
goręcej z oczekujących ją odwiedzin i z najgłębszą czcią wUtać u nie miasta otrzymają zwiększone 
bram miasta Pierwszego Męża Rzeczypospolitej. przydziały cukru. (bip.) 

Wizyta Głowy Państwa stanoWi wypadek, niespotykany do- KonferencJa mIeszczańskich frak-
tąd w kronJikach naszego miasta, chociaż Łódź energią swą i wy- eJi żydowskich. 
_trw~łości~ na polach produkcyjnej pracy stara się zasłużyć sobie W bieżącym tYl?:odniu ma się od 
r:z,etelnlena szacunek i uznanie całego kraju. Z tern większą rado- być wspólna konferencja m,iesz­
'śoią witamy przyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej, wtierząc, że czańsk!ch. frakcji ż~dowski~h c~-

, wizyta Jego stanie się punktem zwrotnym dla śdślejszego zbliże- le!I1. z3:Ję.cla ~tanowlska wradzle 
. . . h f ' t h . mIeJskieJ. (blP.) 

ma naJwyzszyc s er pans wowyc z naszem miastem. 
Niepożyte zasługi Prezy,denta Wojciechowskiego w dziejach Majstrowie rzetnłcCY D1'zeciwko 

walk polskiich o Niepodległo~ć. niezmordowana Jego działaln.ość zbiorowej umow:e z czeladzia. 
na ntwie ekonomicznego odrodzenia społeczeństwa, zaszczytna po-I Wczoraj odbyła się w ' lokalu 
pularność i najwyższy szacunek, jakiem cieszy się wśród szero- insp. pracy III okręgu pod prze­
kich warstw obywateli, to wszystko napawa nas niewzruszonem I wodnictwern okrę~o~eg;o inspek-

k . . Łódź ' b' . tora pracy p. WOJtklewlcza kon-
prze. o?amem, ze. -:-. m~ z o. OW!ązku, lecz z. nakazu serca I ferencja w sprawie zlikwidowania 
sumIema - godnie przYJm~e 1 powita Jednego z najlepszych syn6w zatarltU z czeladzią rzefniczą w 
Odrodzonej Ojczyzny. rzeźni mIejskiej. 

By zaś miasto nasze dało i zewnętrzny wyraz uczuciom wzru- W konferencji wzięli udlział przed 
szenia, gościnności i entuzjazmu przepełniającym w dzień przy jaz- stawiciele m?Jstrów rzeźnic:kich, 
d p d b' ' .. oraz delegaCi klasowego zWIąz'ku 

u rezy enta se~ca. o ywatelq, w~ywam wszystkl~h mIeszkańc6w czeladzi rzefniczej. 
Łodzi do przystroJem a domów j mIeszkań chorągwiami o barwach Przedstawiciele maj~tr6w (10-

narodowych, do zapalenia wieczorem iluminacji, do nadania ulicom świadczyli, że nie podpiszą żad­
miasta świątecznego wyglądu. W dniu 1 czerwca Ł6dź złoży hołd nei umo~ ze związki~m czeladzi, 
Piastunowi Majestatu Najjaśniejszej Rzeczypospol1tej Polskiej. zaz~aczaJąc przyt~, ze ci z cze-

P P d t R l
· . P l .. ladzl, który wykazą chęć przystą-

an rezy en zeczypospo IteJ o sk1eJ, pienia do pracy będ'ą bez żadnych 
Stanisław Wojciechowski niech żyje! !j:rudności' przyjęci. ' 

Prezydent m. Łod~ (-) A. Rżewski. Wobec tego: że detegac! .robot-
nicy proPOZycJę te odrzucIli. kon-
ferenCje zerwano. (bip) 

Przed przYiazdem prezydenta. 
Świadectwa w szkołach powszech 

PrzYgotowania do przyjęcia god-; dzi jest już gotowa i wzywa ona nych. 
nego pierwszego Prezydenta Rze- ludność wielkiego grodu przemy- Inspektorat szkolny m. Łodzi za 
czypospolitej polskiej trwają i ~ro- slowego do serdecznego przyjęcia wiadomił kierownictwa szkól PO­
wadz.one są . w bardz~ szybklem p. Prezydenta i do .lak najliczniej- wszechnych. że w tych dniach zo­
temPIe. W dmu wczorajszym przy _ szego udziału w powitaniu dostoi- staną wydane formularze 'i kopje 
$tJtPiono do wznoszenia bramy try nego gościa. świadectw dla uczniów i uczenic 
umfalnej oraz do dekoracji "Grand • II: * szk6ł powszechnych. W roku bie-
Hotelu". gdzie odbędzie się obiad W ciągu dnia wczorajszego idzi żącym świadectwa mają otrzymać 
t raut na cześć Prezydenta. Z plan siejszego komitet przyjęcia rozsy- uczniowie (uczeniee). kończący w 
tacii miejskich na ten cel przezna- ta zaproszenia na uroczystości, r. b. szkołę. Opłate za blankiet po­
czono wielką ilość zieleni i kwie- związane z przyjęciem p. Prezy- noszą uczniowie. chcący otrzymać 

'cia. Towary włókniste daje zwią- denta. świadectwo i mają ją złożyć na rę-
zek prżemysłowc6w. DekoraCje .., • ce kierownika szkoły. który wyli-
odbywają się pod fachowem kiero .. . czając się z otrzymanych form u-
~ictwem dyrektora plantacji miej W dmu w?ZOra;lSZym przvstą~l~ larzy, prześle pieniądze i resztę nie 
sklch p. Rybskiego oraz jednego z no do ener~nczneJ naprawy CZęSCI zużytych formularzy inspektorowi 
członk6w komitetu. bruk6w, któremi przej~żać be- szkolnemu. c·. '" 1). • ~z~ p. Prezydpent. Mia.sto będzie ~ ~wiadectwa muszą być sporzą-
. ~cisly komItet PrzYlęCI~ u~_tałil, e orowane. rzez ulIce. kt6reml dzone albo na podstawie dat. wy­
ze wobec kr6tkotrwałoścI pObytu przeje~dżać będzie J? Prezydent. jętych z katalo~ g16wnelto. albo 
p. Prezydenta, żadne poszczegól- przewieszone będą gIrlandy. gdzie katalogów głównych niema 
ne mowy •. po.za objęte mi progra- •• • muszą być skopjowane. a to ..; 
mam prZYJęCia, nie będą dopusz- Dziś o godz. 12 w południe odbę tym celu, aby każdego czasu moi-
czalne. dzie się w lokalu wojew6dztwa ze na sprawdzić. CZy świadectwo 

, ...., branie ścisłel?:o komitetu przyję- wydano i aby każdelto czasu wy-
qdez'Wa do rnles~kanc6w m. to- cia. (pap.) dać dosłowny odpis świadectwa 

-----0----- za zezwoleniem inspektoratu szkol 

Odłozenie terminu ćwiczeń 
rocznika 1895. 

nego. (pap'> " 

Pod wytka dla stolarZy. 
Onegdaj w klubie rzemieślni­

czym odbyła sie konferencja w 
Początkiowy termin powołania do ćwiczeń w~fskowych rezer- sprawie żądań stolarzy meblar­

wistów rocznIka 1895. wyznaczony na dzień 15 lipca b. r., zostanie ski<:h .. którzy żądati '75 proc~ pOd-
- według wszelkiego prawdopodobłeństwa - przesunięty na okres wvzkI. .. .. 
p6inieJszy Po dłuzsze) naradZIe pIerwsza 

S
· "L ' kategoria robotnik6w otrzymała 

~awa ta rozwazana !.)st obecnie przez czynnlkł wojskOwe I 35 proc., II kategorja 50 proc. pod-
w konCD bletącego tygodnia zostanie rozstrzygnięta ostatecZtlie z wyżki. \Vobec tego do strejku nie 
tem 'jednak zastrzeżeniem, że ćwiczenia owe zamiast latem _. od- doszło. (bip.) 
będą się Jesienią bieżącego roku. 

0'---

.Gdzie będzie się mieścił teatr 
łódzki. 

Popis szkoły pla5łFti. 
PopIs szkoty plastyki i tańców ryt· 

micznych Zenobii Janczewskiei odbędzie 
się d. 3 czerwca w południe w teatrze 
MieJskim. Na popisie będzie demonstro-­
wana nieznana u nas metoda Labana de 

sezonem teatralnym. Co bedzie da Varalles. z Zurychu. . 
Sprawa pomieszczenia teatru le" . d ZenobIa Janczewska z uczennicamI 

polskiego w Łodzi na sezon przy- J me wla orno. odtańczy szereg utworów Szopena. 
szły pozostaje jeszcze pod zna- Jak się dowiadujemy, właściciel Czajkowskle~, Rubinsteina i Griega. 

Nr. t4~ 

Witosowy pasek. 

MIĘSO DROŻEJE. 
Przebieg konferencii z rzeźnikami. 

"owe ceny mięsa do 16 czerwca. - Zb .. odnicza dz;a­
łalnoił; hurtownlk6w bydła. - Wiep"zowa kalkulacja 
p. Lułroslfisklego. - 'Uczciwy głos z wła!Snego obozu. 

Konrad Wallenrod rzeinłk6w. - Naiwnyapel. 

Onegdaj w lokalu referatu do walki z lichwą przy komisarja.:le 
rządu pod przewodnictwem naczelnika referatu, d-ra Grabowskieg0, 
odbyła s.ię konferenCja Z rzeźnikami L handlarzami bydłem wobec 
zgłoszonych żądań o podwyższenie cen mięsa. 

Na konferenCję przybyli flrzedstawic1ele cechu majstrów rzeźni­
czych, ł:!urkwników i detalistów rzeźników. 

Na wstępie hurtownicy bydła wskazall na podrozenle w ostat­
nich czasach wszelkich niezbędnYCh wydatków, związano l handlem 
bydła, j~k to: opłat państwowych i komunalnych, rzeźni, przewozu 
bydła i t. p. 

\V dyskUSji nad tą sprawą ustalono, że podłult posiact~nych infer­
macji w większych centrach Rzp)itej podwyższono ceny za mięso, 

\V konkluzji ustalono następujący cennik: 
Za mięso wołowe w hurcie za l klg. normalne - 15,000 m '. 

Iroszerne - 18.000 mk.. n-gO gat. normalne - 14,000 mk., koszę)'­
Ile - .16,000 mk. W detalu I gat. za l klg. wołowe z dokładka --
16,500 mk •• bez kości - 18,600 mk., pOlędwica - 20,000 mk., ko­
szerna - 21,000 mk., n gat. normalne z dokładką - 14.500 mk .. ko. 
szerne - 18, 000 mk. 

Za cielęcinę l klg. w hurcie - 12,000 mk., w detalu-13,500 mk. 
Za baraninę za l klg. w hurcie normalne - 14,000 mk., koszerne ---
18,000 mk. W detalu normalne - 16,000 mk .• koszerne - 20,000 mk. 

Po ustaleniu cen na powyższe gatunki mięsa, zabrał glos przed­
stawiciel rzeźn~k6w detalistów, kt6ry wskazał na taktykę hurtowni' 
ków, którzy tw.orzą konkurenCję detalistom, gdyż, mając duże ka­
J)itały, podbijają po wsiach ł miasteczkach ceny za bydło, przepła 
cając miljony. i w ten sposób nie dopuszczają drObnych handlarzy 
do kupna. a następnie wykupUją całe bydło. monopoliZUją handel 
bydłem, zmuszając ppdrzędnych kupców do zwraCania się do nich 
i płacenia takich cen, jakie paskarze ci dyktują. 

Podczas dyskusji nad tą sprawą przewodni'czący dr. Grabow­
ski oświadczył, że takde doniesienia wpływają bardzo często, że w 
tej mierze już wszczęte zostało dochodzenie i że referat do walki z 
lichwą jest już na tropie tych nieuczciwych hurtowni,ków. Wskazał 
również, że dotychczas dochodzende ustaliło, że w ostatnich czasach 
mięśni hurtownicy bydłem założylł1 ciche spółki z kapitalistamł, któ 
rzy postawili sobie za cel skupywanie całego bydła i śrubowanie 
ceny mięsa. 
Referat do wałki z lichwą jest Już w PIostadantu dokładnych danycb 
co do J)eWl1'Ych osób, które będą bezwzględnie aresztowane w­
my~{ ustawo uprawlamu. llclnvy. 

Następnlie przystąp.iono do żądań podwyższenia cen za wie­
przowinę. Prezes cechu Lutrosińsk'i przedstawił kalkulację, na za­
sadzie której ceny wyrobów więprzowych miałyby być znacznie 
podwyższone. Jednakże spotkał się z nieprzyjemnym sprzeciwem 
kolegi obecnym na konferencji, kt6ry stwierdzdł, iż na razie molo. 
utrzymać dotyChczasowe ceny. 

Oświadczeni'e to wywołało oburzenie p. Lutrosińsldego I towa­
rzyszy. Po krótkiej i ostrej wymianie zdań, mię&y przecłwn~kami 
zabrał glos dr. Grabowski, który oświadczył, że wobec rótnfcY' 
zdań tej kategOrii handlujących wstrzymuje _ się od podwyższenia 
cennlka za wleprrowlnę i w tych dniach zostanie zwołana konfe­
rencja powtórna wszystkich członków celem zbadania tej sprawy. 

P. Lutrosińskli protestował przeciw temu i O"ŚwiacJczył, te na 
konierencJę nie przybędzie. 

Wkońcu dr. Grabowski zakomunikował zebranym, że w myśl 
rozpo'rządzenia rady ministrów z dnia 11 stycz.nia r. b. w najblifJ 

szym czasie zabrondona będzie sprzedaż mięsa wprost z rzeźni, 

lecz wszyscy rzeinicy obowiązatd będą sprzedawać szlachtowane 
mięso wyłącznie w przeznaczonych na ten cel jatkach. W tej spra" 
wie odbędzie się jeszcze specjalna konferencja i, po wprowadzeniu 
tego rozporządznia w życie, winni- przekroczeń będą karanł trze­
ma miesiącami w~zienia i mdlionem mk. grzywn-y, oraz konfiskat, 
mięsa. 

W dalśzem przemówieniu wskazał dr. Grabowsk1i, że usłal0fl8 
ceny mięsa nbowiązuJą do dnia 15 czerwca r. b. Wreszcie apeb 
wał do zebranych, by młeli wzgląd na szerokIe masy robotnicze; 
które nie otrzymują tak często podwyżek za pracę w takim sto­
sunku, j~ zostaje podwyższone mięso i wobec tego, by zadoW'oln\' 
się ustalooemi cenami. 

Rzeźnicy, po przem6wieniu dr. Grabowskiego, zadokumenłC)" 
wall swą lojalność przez zllożenie swych podpisów i przyrzekł 
wpłynąć na resztę członków. by nie sprzeCiWiali się zarządzenioJll 
referatu do walki z lichwą, i w razje ujawn-ien~a nadutyć będą ort 
sami zawiadamiać o każdym wypadku referat do walki z Uch, 
wą. (bip). 

"Białym Niedźwiedziem" :a 

kiem zal>ytania. Jak wiadomo. ma- budyn.ku przy ul. Cegielnianej 63 
iistrat ł6dzki, po spaleniu się bu- p. Cel majster zgadza się na prze­
dynku teatralnego przy ul D . 1- dtużenie kontraktu na przyszły se 

. zle wn pod k" d k" k 'lej 18. wziął w dzierżawę budy- warun le.m Je na ,.Z on 
nek przy ul. Cegielnianej nr. 63. trakt z,aw.rze z miastem. a nie z 
będą'cy własnością p CI' t przedSIębIOrcą, który wefmłe te-

~ ~ a~ r ~ 
klelłą Nr. ru , •••• ". 

SI otW'arb' zoatał ogródeK, 
w którym wydaje się obiady, kolacje itp. 
Gorące jedzenia w każdym czasie. Bufet 
obficie zaopatrzony w zimne zakąski 

d I 
i znakomite likiery. Ceny umiarkowane. 

O 
Ogr6deK wieczorem o6wietloft7. 

Z n a p an n a ; l---w-k-r6-t-c-e-----s-SO--l-Z ... ~ ~ro,;;.;\\;.;,;'(l~Ża~n;.;;;lem;;.;..~:·r::::USZAK 

Potrzebna 

do szycia sukien. I T·" 
Aleje T. Kościuszki N2 31, a, czy Dl 

Singerowa~ 65(;-1 I C " 

. e ma]s ra, t d" T . 1.._ 
J)łacąc mu wysoki c d' a r w zlerzawę. en ostatnI uu-zvnsz Zler-· . d' C] . t . 
tawny. Kontrakt jednakźe dzier- wle~ me. ale P. e ~a]s rOWl -
taurv kOńczy SI'e Wf b" jZdamern Jego - nale7.ytvch gwa-

- ~, - az z lezącym t'aneJi. (DaDJ I • 
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Przeciwko zoologicznemu antysemityzmowi. ~~ór;iz:iz:~d:e~~c~r~::~~e~jlZailomogi dla l~~s1ililf6w fabry i 
Odezwa C~ ntralnego komitetu l"obołnik6w *ydowsklch. dykta~ury... 'Duhlego 

• , ' r • NacJonalIzm. antYSemItYZm to .!lJ. 
Centralny komitet ogólnego I':y- .... 0 dma. f co godziny ze szpalt popularna" osłona dla politycz- y" • 

d?wskiego ~\~ią1:klt ro~otn!cl~g'O p rrl "~'. ~~~ifeńsk:~j, z rozwieSZOnYCh!~YC. h i ekonomicznych ,celów re- W n!edzłelę. dn~a 27 b. m., od- k~!I~dU na przynalezność ZWląZ-
,\ Polsce ", ~ la l do \\ sz~ stklcJI 1I::t lnul <1\.: ;1 plakatów, z wiecowych akcji to przygrywka bojowa fa- bylo SIę w oddziale klasowego Wą . k 
z \\' i;;~l , ó \\ odezwę na:-tępującej i ~:ejmo:vys~ przemów!eń agi tato- SZyZ~u.· związku przemysłu wtók;ienni- ł tzwkąz ~ z po:wztętą uchw~ 
tr eścI: l ró\v chJenSlm .. h sączy Się do duszy Walka z niebezpieczeństwem czego przy ul. Łagiewnickiei 0- ą CZ?~ ~W1e zWIązku .:Praca 

"Wynik .wyb?rów listopado- ł tłumu jad niena:viści rasowęi. -! nacjonalistycznem staje się w tych gólne zebranie \\"szystkich robot- zwrócIlI ~Ię do. te?,o zWI.ązk~; z. 
"ych d~ se~m~ l sena~:l na, tle Bandy o?r~s~kow raz po ra.z WI warunkach jednem z najbardziej ni~6w fabryki Buhlego w spra- propozyCJ~ PfVJęcla przez ZWlą: 
wzma~aJ~c~] SIę reakcJi OgoIno-i czyn ~aml~!lla]ą sto,:,.o swych przyl aktualnyc.h i pilnych zagadnień wIe zapomóg' dla pozbawionych zek. obo\~I~z •• ~ wypłaty. Propo. 
europejskIeJ dat asump.t naszemu . wódcow "ideowych. polityki 's-ocjalistvcznej w naszym pracy r<Jbotników. Komisja strej- zycJa ta !.e ka dostała przez za 
rodzImeI?u. wstecznictwu ?O l Gdzie jest to slowo uświadomi e- kraju. Nie jest to zdanie poszcze- kowa złożyła sprawozdanie z rza ZWIąZ U o rzucona.. prz.v­
wzmocmema ataku na ocala~e .te-, nia socjalistycznego, kt6reby niec- ł gólnych tylko odłamów klasy ro- poczynań w sprawie pomocy dla czem z~rz~d zaznaczył, ze zbIe­
szcze zdobycze klasy ro?otmczeJ'1 nej !o.b?cie prze~iwdziala~o? -t botniczej. lecz całego proletarjatu pozb~wionyc~ prac:v:. Z sprawo- ~~~~ieIPl.emądze będą w~tacane 
doko,nat:tia próby całkoWItegO za- Gdzlez Jest to mamfestowame soli- -I Polski bez różnicy narodowości. zdama wyn,lkto, ze robotni'cy . k m~ P k Póos~C~egóh:yc? 
garmęcla władzy w swe ręce. I darności pracujących bez różnicy Z tych wychodząc zatoże6 jako wszystkich łódzkich fabryk po- ZWląZ ac.. ortkle] dyskusji 

Reakcji nie do~ć już przemoż-l narodowości, któreby robotę nado . part ja klasowa proletarjatu żydow stanowili przyjść z pomocą robot b~~~ikZóVCJ~ }a. ~os~ata l~zez rf}­

nyc.h wpł~ów, Jakle dotychczas \ nalistvczną sparaliżowało. lub ~ skiego, najbardziej przez to niebez . nlkom fabrvkli Buhlego tak, że . w /ZYJę ~ I ~T nm wczo 
posiadała I posiada na nasze rzady przynajmniej osłabiało? ł pieczenstwo zagrożonego zwraca zebrano na ten cel kilka mcr!jonów riJ~zym o brła Cęł pqerw~za wy­
Dąży ona bez osto~.ek do usunięcia, Niema go. Prasa socjalistyczna 1 my się do wszystkich partji socja- marek. Po sprawozdaniu wywią- ~k~ a p~~g:..o~trz z ~~~owle 2ÓWIą 
reszt.ek demo~racJI, do .zapr~w~-I przemilcza to zagadnienie, omija. i łistycznych w Polsce i do "Centr. zala się obszer~a ~yskusja nad mk., .. członkowie'y klast~e o'~ 
dzema w krajU otwartej kaPJtah: I Kiedy warsza wska rada związk6w i Kom. Klas. Zw. Zawod." z propo- systemem podZIału l wypłat za- ?S 000 k Skł dk' _ ,g- p 
styczno - obszarniczo - klerYka.lne]. zawodowych w przededniu pierw- Zycją zwolania w nabIiższym cza- pomóg. k- , h b~ . a -I są w ~abry-
dyktatury. Pierwsza próba OSIąg- . h' ~. d kt'· . t b ' ac z Ierane w da.lszym ·· CIągU t 

. . t - l szego maja uc waltła wysunąc SIe nara y, w orel WZIętY Y u- Postanowiono iednogtośllie by robotnicy będa Qtrz"mywar 'Ta" meCIa ego ce u przy pomocy prze d t . If t .. d . l tk' ,. nr' . ~ ' , _. '.Y-ń,U . ". .. ok 

t f t k· d i po czas egorocznej man es aCH Zla -wszys le wYmlemo e o - wypłatę scentralizować i doko- pomogi aż do czasu ' uruf'homte-
wro u aszys ows lego w gru n u , majowej, jako jedno z haseł naj- ganizacje, a która miałaby na cel~ nać w ' jednym ze związków bez nja fabryki-. (hi ). _',_ ,. "'w , ,. 
~. ub .. zawlOdt.a. Lecz celu SW~gO ł bardziej aktualnych - walkę z opracowanie programu wspólnej . . . . p .. . " ., ' , 
l eakc~a s!ę me wyrzek~a. Tajnej hecą nacjonalistyczną, to w spra- kampanii politycznej, skierowanej K·lk d· -k-' _ I ' ' 
orga~lzaC:Je fas~~stow5kle,. w O-I wozdaniu umieszczonem w "Robo przeciwko nacjonalistycznej ba- I ugo zlDny . streT ma arzy. 
cze.klwamu chw~h sp?sobneJ, pozo , tniku", fakt ten zostal pominięty chanalji i reakcji. . " • ' •• 
stają w POgotowIU ~oJowem: a tym : milczeniem. Jeśli robotnik mówi Tylko wsp61ne i solidarne wy- Jak donosl.}qsmy • pr~cow~ICYł w wysokoSCJ 50 proc., co zosta' 
czasem wyzyskuJ~ reakc,Ja. dla , niekiedy o antysemityzmie prawi- stąpienie całego socjalistycznego malars~y wystąpih z ządamem,lo zaaprobowane przez praco. 
S~~~h celów drOgI bardZIe] te-, cY. to tJ;lko poto. ~v d~wieść, że O??ZU w kraju, oczy~cić moż~ dzi- PO~wyzki płac o 75 proc. Po pót- \ wników malarskich, wobec cze­
g J ci 'b d" t t h antysemItyzm ten Jest meszczery. Sle]Szą atmosferę polityczna I spo- dZiennym strejku większość maj- gO w tych pracowniach ~trejk zo. 
środkÓ~m kt6~~~ z~bsfł~~J~ Ys~ę ,Robotnik" nie dostrzega wcale lecTznąlk' - I:d k' b t ' strów zgodziła się na POdwyżkę ' stal zakończony (bip) 
, " ' . . 'żydowskiego ruchu robotniczego y o so J arna a· Cla ro o nt- . . . 
dZls .rea~C]a ~ wal~e o swe ~ano- : a polska prasa komunistyczna do~ ków bez różnicy narodowości wy- St · kk- . ' - ib-" 
wame'

k 
Jest t:leusl~aJąca. zasCIekta strzega go tylk<J pot-o by zwal- trącić może z rąk reakcji jej oręż re! amlenlarZy l rze larzy. 

nagan a nacJQna Istvczna. zczu- ; " . '1" naJ'bardzieJ' zatruty or"'ż walki . 
c' e przeciwko z'"rdo'm ukra'ln'com czyc rzekomy nac]ona Izm "Bun-. d', . ~ .. . . y... \711 SWOIm czasie robotnicy ka~ tych zakładów do okronowe"'o' in. 

'. .".' d" R b t 'k" . d . naro OWOsclOwe] l rasowej . - .. k 'b' '! . "'110. - & • memcom, białoruSinom. stalo się u. " O?."I. Je vn,: z pras} , m~~nla.rs o - rzez larscy wysta- spektoratu pracy z prosba Oln. 
chlebem powszednim prasy i dzia-I warsza wskIeł me z.a~w~zyl wcale wIlI ządania podwyżki w WYflO' ł terwencie. któraby doprowadziła 
laczy chjeńskidh. A ludożercza na-I na~adu drab?w chJ.ensklch ,na po- T t· k kości 100 - 150 proc. I do zlikwidowania strejku. Okrę-
~anka ta ma na celu z jednej stro- ! ch ud robotmków zydo\:,sklch na ea r 1 mUzy 8. , ~obec nieprzyjęcia przez wla- gowy inspektorat pracy wezwał 
ny odwrócić uwag-e mas ludowych I PL Teatralnym 1-R:O maja. -0- sClc!e~i za~tad6w k~mie~iarsko - przedstawici~li właśoicieli zakła-
nolskich od niezliczonych prze-/ Nie uwazał on nawet la po- Teatr miejski. rzezbJarsklch tych ządan. robot- dów kamieniarsko - rzeibiar-
steostw przeciwko interesom tych trzebne zap!zec~yć pod~n.e.i .przez W srodę 30 maja bezpretensjonalna hu- nicy prz:<ł trzem~ tygodn~ami ~k!ch. oraz . delegat~w chrześd· 

• 1'na<;. co dnia dokonywanych przez pras~ praWIC. ",jadomos~l: z~ ro- moreska Winawera "R. H. Inżynier", w przystąpili do. strelku .. W cl.ągu Janskl~g~- i zydow.skl?go zW'liązku 
reakcjE; \V sejmie i poza sejmem, l botnI~V P.P.S-?~CY rzuclh Sl~ na której żniwo oklasków zbierają pp. Kro- tegO czasu me poc~vm~)Do za?- robotmko~v , kamle?1ar~kich na 
a z drugiej stworzyć w kraju at- pochod robotmkow żvdowsklch! nowska, Nowakowska I Rodowiczowa nych sta~ań c~lem zlIkWldowama ' konferenCję w pomedZlIałek, dn. 
mosferę nacjonalizmu i szowiniz-! A przecież reakcja oddziałuje na oraz pp. Mayen, Oswald, Rakowski _ ł za~argu l dOPIe~~ ~ dnIu. \\rczo' , 4 czerwca b. r. (bip). 
mu. która najbardziej sprzyja za- masy nietylko przez prasę, lecz i Woskowskl. raJszym zwrÓCIli SIę włascicłele 
mierzeniom reakcji. bezpośrednio przez swą ekspozy- Pr6by z "Wiery MIrcewy" na ukoń- - ------0---_ 

Lecz szczególnego wyuzdania, turę w obozie robotniczym. przez czeniu. Wieś w ogniu. 
szczeg-ólnie potwornych rozmia- chadeków i N.P.R-owców. A prze-
rów prz"brata heca -antYSemicka. , cież powiedzmy to so~ie szczerze, Dwa przedstawienia dla dzlecL We wsi Krzymow. pow. ko-I straż ochotniczą, oraz jjOHc!ę. 
która słowem i czvnem. wszędzie heca antysemIcka me pozostała w sobotę i niedzielę d. 2 I 3 czerwca nińskiego, wybuchł O godz. lO-ej która. nie mogąc ratować budyn­
i bez wvtclm ;enia prowadzi Chje- bez wpływu i na część tych robot- o godz. 4 po południu w sali filharmonii wiecz. w zabudowaniach Leona ków. zajęła się jedynie ratuIl'" 
na. która zastępuje jej program polników. co idą za partjami sociali- ,czeka -naszych milusińskich nielacla za- Koprowskiego pożar, którY ' szyb- , kiem żywerro I'nwentarza. 
litv CZl1v . jak społeczny. ekono- 1styczncmi. Zydowska prasa robot bawą: otóż zicżdża do Łodzi zespół ar- 6 

micwy, Ta hec~ coraz ba:dziej za-ll1ic~a z radością .odnotowała wszy i tystów "Teatru dla dzieci w teatrze Pol- ko przerzucił sd,ę na sąsiednie za- l Skutkiem pożaru spłonęła pra- . 
truwa nasze zycie polttyczne i stkle te wypadkI. gdy towarzysze skim w Warszawie". W programie "fi- budowania. .- i- wie cała wieś. Straty są kolo­
"poleczne. wytwarzając atmosfe- , polscy czynnie wsparli robotlli- gle Kajtusia" (kom. w 1 akcie Swider- Po upłYWie godziny cała wieś salne i wynoszą kJilkadziesiąt 'mi­
re; ni e do zniesienia. Zw:erzecy na · ków żydowskich, którzy l-go ma- skiego, "Uczony" (kom. w 1 akcie Dy- przedstawiala morze ognia. wo- Ijonów mk. 
c,ionalizm staje "ie re~ulatorem na- . ja r. b. na Pl. Teatralnym przeciw- dyńskiego, "W ogrodzie róż" (szkic ba-
szego życia we wszystkich jego stawili się napastnikom. Lecz były letowy) oraz ,,$wiatek dziecięcy" (bajki bec którego wszelki ratunek 0 - Pomimo energicznego docho-
dziedzinach. . I to niestety wyjątki. Naog61 polska B. Hertza). kazał się bezowocny, Zalarmo- dzenia nie z-ctolano dotychczas u. 

'Eksces:l' antyżydowskie s-go\masa manifestująca biernie się wano natychmiast miejscową stalić przyczyny pożaru. (bip). 
kwietnia r. b. w Warszawie, krwa przypatrywała napaści, a w Łodzi -----0----
we wypadki majo\"'e w Warsza- poch6d polskich robotników spo- Wypadki · Brzem-e Ik' h l 
wie i w Łodzi. bomby rzucane ko.inie kroczył naprzód, gdy tuż • l nna ... a 0 '0 em. 
DTzez handytów chiellskich w Kra I za ,jego plecami masakrowano ma- ZdJęty -ze stryczka. W mieszkaniu Służba kolejowa na stacJi Choj' rzewska, być może jest zupefnłe 
kowie. to wszystko plon naciona-I nifestantów żydowskich. wfasnem przy ,:,1. Targowei 67, usjf~waf ny zauw.ażyła, że jedna. z' prz.~e-. ł niew, i.nna., ale .w tym ';vYP,adk-u. ()-
Iis t,vcznego zasiewu reakcji. Ban-l Ze s i ę tak stać mog-lo. winna Jest pozbawić się życia przez powieszenie h d . h f 
dv faszystowskie dają fok e swym \ nie masa. winni są przywódcy, 57-letni Tomasz Wiśniewski. ŻO'!1a nie- C O ząC}C przez staqe kobIet, kazała SIę wmną i to jeszcze 
namiętnośc :om. Zaś pobrażanie, a winna jest partia. doszfego samobójcy zaalarmowała są- jak się okazał!) później, Marja ' mocno. bo . winną 96 proc .... - spi­
J1 iekiedY nawet czynne n'spóldzia- l Przystosowanie się do nastro- siadów, którzy odciąwszy sznur, nie do- Zacharzewska. coś zbyt tęg-o i rytusu. którego miała na sobie w 
tanie polic,ii .ies,zcze bardZiej te ' ,iów nac,jonalistycznvch nie jest w puścili do samobójstwa, Przyczyna sa- ~rubo wygląda. Policjant,- zain- bankach . blaszanych i w pęche-
i-)andy rozzuchwala. upewniając l stanie wzmocnić partji socjalisty- mobóistwa nieznana. (bil') teresowany tuszą Z.. zattzYr.1al rzu, ogółem wagi 26 klg. Kobie-
ie ". b ezkarności wszelkich ich be-' cznych w walce z reakcją. Prze- ( 
7; eceństw. Wzmaga się nacjona- ciwnie, taktyka ta oznacza moral- . !{ ryminaHstyka . ją Zacharzewską. nie tuszę) i cinę zatrzymano, spirytus zabra-
fizm polskI. który w sposób natu- ną kapitulację przed wojującym poddał delikatnej rewizji. Rewi- no, a w dodatku spisano jeszcze 
ralnv pocią~a za sobą wzrost na- nacjonalizmem. Burda poszkodowana w burdzie. Mlę- zja dała nadspodziewane wyniki. 'protokut. (PAP). 
strojów nacjonalistycznych r6w- Dla każdego szczerego i uczci- dzy JuHanną Orabarczyk. a franciszką Okazalo się bowiem. 7.e Zacha- , 
niei. w społeczeństwach t. zw. wego socjalisty w naszym kraju Burda, zam. J)rzy ul. Woitowskiei nr. 11. 
'll niejszości narodowościowych.- musi być najzupełniej widocznem, wynikła ostra krótnia, w trakcie której 
NaCjonalizm burżuazji tych mniej- że prowadzona przez prawice na- Orabarczykowa uderzyła Burdę slekie-
3zości jest odpowiednikiem nacjo.! ganka nacjonalistvczna, staje się rą w gfowę. Zawezwany felczer udzielił 
,laJizmu panują cego. UlegTv wobec II )!roźnem niebezpieczeństwem nie . poszkodowanei pierwszei pomot:y. stwier 
hurżuaz.ii panującej jest 011 zaczep- tylko dla mas ludowych t. zw. l dzaiąc stan ciężki. 
nv i wojowniczy wobec klasy ro· mniejszości narodowościowych. w sprawie te! wszczęto energiczne do-
botniczej własnego społeczeń- lecz dla całego ruchu robotnicze- ch~dzenle. (bip) 
stwa • ~~, dla sa~ych po?st~w de!"okra- ZYWY chleb. Sporządzono protokul 

~ocjal!stvclnie usw·ado.l~lion.v CJ i W .kra .1 ~l. Cat~ Z~CIe: polltvczne Adolfowi Lernkiemu, l,am, przy ul. Ro-
orolctanat żydowski, bronIc SIę Polski moze za~menJ? SIę W kłębek kiclńskiei 139 za sprzedaż chleba w 
dziś musi przeciwko nawałnicy ohydnych namlętnosci na~odowo- którym ~najd~wary się robaki (bi~) 
nac,ionalizmu żydowskiego, kt6ry ściowych. które depraWUją masy. ' . 
zalewa ul i cę żvdowską i. usiłuje, zaciemniają i wypacza}<l istotny ~yrOdn.e matki: l'T~ polu przy ul. Dziel 
poderwać w robotniku zvdo\\'- charakter toczących SIC \V krajU neJ znaleZIono w zycIe trupa noworodka. 
"kim. jego niezłomną wiare w I walk politycznvch. W usŁępie domu przy ul. Składowej 
zwycięstwo zasady międzynarodo l' Pod osłoną walki narodowościo- nr. 22 znaleziono trupa noworodka pfcl 
wej solidarności robotniczej, by I wej burżuazja polska wespół z bur żeńskiej. 
tem łatwiej ~czynić z żyd?wskie,~ f '-uazją m~icjszości nar<Jd~w.ości.o- Wszczęło. energiczne dochodzenie, ce­
klasv robotmczej narzędZIe sweJ \vych. z zydowską w tej liczbie. lem wykrYCia wyrodnych maŁek. (blp) 
~olitvki . kapitallstyczno-nac.lona- I tcrr łatwiej ~ędzie mogła prow~- Pech złodzleia. Do mieszkania Zofli 
hs tYC:lllel, ' IZlĆ SWą polItykę paskarską, pol l- Zawadzkiej przy ul. Targowej 27 usifo­
. Nacjonali.l1f!'..' wszystkie bez "Iv . 'yke wyzysku ekonomicznego i u- wal dosŁać się złoczyńca, spłoszony ied. 
Jąt~u . tucl,n Sie W walce n~rod()- ":1~ku po1JtYCzne~o ~zgledeJ!1 ca- nak przez wfaścicielkę zbiegł, pozosŁa­
wosc.?W7J: A przyzn.a~ n~lezy. że rC,1 klasy rob?tmczeJ '!' kraJU. - wiaiąc kamasze i 4R wytrychów nainow­
zadanIe ICJI znakOmiCIe Jest lIfa · [kscesy antyzydowskle są tą szko S2':cgo typu, (bip) 
t\v:olle przez to. że naR:anka r,(1.cio- 1(1, w której bandy faszystowskie -
nalistvc.zna, a przedewszystkic:n zaprawiają się do czynów poważ- Kardzleź na cmentarzu. Jan MerdaIski, 
an tY$('nlIcka nie o;potyka żadlle~o niejszych. Dziś korzystając z zu- zam. przy ul. LutomierskłeJ nr. 47, u­
oporu nietylko ze strony tak zw. ! pełnej bezkarności. napadając na kradł na cmentarzu żydowskim kilka 
burżuazyjnej demokracji polskiej, I' robotników żydowskich. na lud- części żelaznych ogrodzenia jednego z 
lecz nie znajduje prawie żadnego ność żydowską wogóle. jutro roz- grobów. 
prze;::iwciziatania nawet ze strony , zuchwalone, rwcą ~je na wszyst-I Zfocz~-ńcę 5C!J\\::t[l 110 i o5adr-ono w a-
pclskJt;h partji socJalistycznych. kich zorganizowanych robotnik6w reszcie. (bip) 

Złodzieiska solidarność. 
Przed kilku dniami aresztowano go. , Napastnicy pobili dotkliwie 

na zasadzie zeznań niejakiej Stani- Wodzińską. OŚWiadczając jej. pod. 
sławy \Vodzińskiej. zam. przy ul. czas tego samosądu że jest to zem 
Spacernej nr. 5, jednego z rzezi- sta za zeznania jej. dzięKi którym 
mieszków łódzkich. Gdy onegdaj kolega ich' dostał się do· \vi~żien i a. 
wieczorem Wodzińska wracała do Poszkodowana zawiadomiła 'o wv 
domu. została napadnięta przez ko • padku tym. świadqącvm o solid-at 
legów aresztowanego, Stanisława ności rzezimie~zków. _ póH~Ję, kt6-
Mirowskiego - Nowaka, zam. ra' spisała o zajściu protokut, spra­
przy ul. Spacernej 5. Antoniego wę solidarnych ko!e)!ów "kierowa 
Sobczaka i Antoniego Stawickie- ła do sadu. (bip,) 

----0-----

Zycie i sąd. 
Młodociana przestępczyni. 

Sędzia okręgowy Kahl w trybie złego stawał dr. Klimaszewski t 
J)ostcpowania uproszczonego roz- Ozorkowa. 
ważał sprawę przeciwko 15-let- Po wysłuchaniu stron, sąd udał 
niej Bogusławskiej, oskarżonej o sie na naradę, ooczem ogłoszono 
to. że w dniu 8 lutego 1922 r, we wyrok, na zasadzie którego Bogu­
wsi Anioł6w skradła Oldze Ma- sławska skazana zostafa za pier­
motko. u kitórej SłłlŻyła. żakiet i wsze przestępstwo na 2 miesiące 
kapę na łóżko, oraz 1000 mk. i że wiezienia. za drugie zaś na 3 mie­
na posterunku w Parzenczewie z s!ące wiezienia. a wobec zbiegu 
zemsty zawiadomita. że Dem,ian przestępsf'.,v na łączną karę .' 3-ch 
Mamotko obco.wał z nią płci-owo. miesięcy wiezienia. 
Sprawę ze wzgledów drastycz- Karę powyższa ze względu na 

nvch rozwatano przy drzwiach młodociany wiek. zawieszono na 
zamkniętych. W charakterze bie- lat 3. (bip) 
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SytuaCje a gospodarcza wsY ro' d ProJ'ekt ustawy o wpro- !dzi~nnego, () ile ~ratnoś według I • taki eR:O kursu dZJCnnego została I el e b· t wadzenI'u waluty złotej' ł przez strony umówioną I zazna- GOANSI<, ~o maje. - (Te!el:'r. wl. · 

Przesl enla ga IDe owego. ' łczoną w akcie zobowiązan;a. W I .. Ulo.~u ~oISk :') - l"a d71siejszelll ze· b k t k' . " bramu stleldv !idf"i<:klP.1 notowano 
. Rząd w sobotę złożył sejmowi ra u .a Icgo ~orozuml~ma I zaz-

Nie bez słuszności zauważył w Przesilenie pokrzytowało pod opracowany przez ministerst\vo naczenla ~ a~cle zobowlązan. płat War<:Zfl\Va 1,8 7'2- JC9,2~ 
swojej mowie końcowej p. premjer wielu względami plany gospodar- skarbu projekt ustawy ośrodkach ność natezy. sl7 według urzęd?we- t'~~~~ig~~s:{g 199~~~J;g,77 
Sikorski, że sejm, powstrzymujac czo-finansowe. Powiedzieć trzeba. przygotowawczych do wprowa- ~o kursu ml~sleczncgo. ~bo\VH\zU- Londyn 2~1,,1 ~5--~83. 106 
załatwienie podatków. przyczynił że zatopiło ono zasadnicza, idee re- dzenia waluty złotej. Ustawa skta- Jąceg? w ~mu po?rzedz~Jaqv:n fak Paryż 4,0-9-4.000 
S.ę do tego. iż podatki bezpośred- form. CZy wyłoni się o.na na no- da się z 2 części; część pierwsza tyczme U1szczem~ naleznos~l. Poznali 10822-107,7'l 
nIe nie odegrały jeszcze żadnej wo z chaosu. kt6ry zapanował w traktuJe o monetach złotych, część Przy s~oso.wanltl kursu dZienne- Holandja ~5,8r'J-2:i,921 
roli w podniesieniu dochodów skar sejmie w ostatnich miesiącach i druga o złotym obliczeniowym. go ?bowlązu]e kurs dnia poprze- ' . 
bu. Tak samo sa~otowano calą u- który w każdym razie nie ustąpi, Według projektu tego złoty. jako dza~~ce~o. płatność faktyczną zo- nleur1edD'N~ gIełda udańsk~. 
stawę o naprawie skarbu. kt~r~ z~nim ni~ s~onsoliduja, się stosun- polska jednostka monetarna zawie bowlązan.la. . . GDANSI{, 29 maja. (Tel. w1 •• Glosu 
dotychczas spoczywa w kOmiSJI ki na zmlemonvch podstawach? ra 1.3100 kg. złota 900 próby. Zło- . ZobowIązania w złotych ~~licze I Po.ls.kie~o"). Po zamknięciu giełdy gdati-
bez ruchu. Należy zważ • że k te monety polskie będą wybijane mo:vy~h. zawarte przed weJsc!em sklej notowania byly następujące -

.To były trudności. z któremi okres silnych ;~ik pa~~~:nt~~~ ze stopu, zawie'rającego 900.1000 w ZYCie, ustawy. płatne być mogą Dolar 60,250 _ 
m al do walczenia ustępująCY rząd, nvch. Part je lewicowe a ' .. _ innej przymieszki kruszcowej. Ro- ·w sPo,sob prz~z strony w6w~zas Marka pol. 1,00 
mimo. iż niewątpliwie posunął na- sżości narodowe (choć 'on; ~~~1i dzaj przymieszkUak również ilość umówlOr:v .. zas w .bra~u takIego 
gfz6d sanację finansową. ty gabinet p. Sikorskiego) dopu- monet wybijanych z I-go kilogra- porozumle~la, obOWiąZUJe urzędo- Urzędowe notowanta 'N S2tlioie 

Co nam. przyniesie rzad nowy? szczą energiczny szturm do twier- ma czystego złota określi minist.er vJY kurs ml~slęc~nv ogłaszany dla, Ż mkn· I i łd • 
Czy będzie ~ontynuow~t dotych- 'dzy sojuszu piasto-chjeńskiego. w skar~? v: drodze rozporząd~e~la. z ote~o oblIc~el1l?wego. . . a .. Ięc; .e g e » 
czasową polltyke skarbową, czy której widzą grozę reakcji. Wzbio Wyb,]anre monet srebrnych I-bllo- '!" ty.ch: dZledzmac.h docbodów ,BERLIN, ~ maJa. (Tele~~. ~Iasnv 
zweksluje kurs f wprowadzi w Ży- rą zn6w namiętnOŚCI' O norm Ine' nu groszowego ureguluje osobna panstwowych. w ktorych władze ~ b·orl~su ~<!lsk. ). Na. urzędowe, ~!1e!dlle . ł . a) t B' . 'ć b państwowe maja, praw regul wa er lńsklel notowan"l były następUJące' 
Clę W asne teorje. WYSnute z kom- pracy sejmowej długo nie bedzie us awa. ICle monety stanowI ę . . o o -I w 107 . 
binacji interesów Piasta i intere- mogło być mowy Zabagniona poli dzie monopol państwa. Z dniem ma WYSOk<OŚ;:1 stawek zapomocą M::~!a;~ska 104 
sów Chjeny? tyka _ to zaws~e zabagnione fi- o~warcia me,nnicy państw~)\vej d!a rozporządzenI władze te mog-ą do: , New-Jork 59,295~60.124 

Nie chcemy przesadzać przy- nanse. uzytku pubhc~nego ~enmca. pan- konać prze" alutowanl~ st~wek ł Londyn 27,6.811-21&,193 
szłości. Ale już z niektórych uwag . stwowa obOWiązana Jest na ząda~ markowych na złote o?hc~enIowe. . . Paryż 5,967 
rzuconych podczas rozóraw roz- WprawdzIe stronmctwa, któ~e nie osób prywatnych przerabiać W~kaza!lY w ustawie tel spos.6b ~~e~e~n~~,o~80~5,47 
~trzygających możnaby wnos'ć ~orw~ly się .do władzy. utrzymuJą kruszec złoty lub obce monety zło przelIczanIa złotych obUcze.mo- WI~chY 28";4 

. te w ~ pewnych dziedzinach zajdą ze ŚWięCą wie).kl sukces ryarod~wv te na polskie mo.netv złot7 . Złote w~cb na marki obowja~ywać bę- Belgia 0,401-5.418 
zmiany. P. Korfantv litował się bo wywalczyły nakomec .wl~k- monety polskie me będą mIały cha dZle tylko do. czasu, kiedy zło!e ~udaBesz.t 11,4'l-tt,<18 
nad gospodarstwami rolnemi w szo~ć.ścl~le P?ls~ą. lecz w tel Wlęk rak teru przymusowego -środka monety polskIe staną się przedmlQ Szw~JcarJa lO,8 )2-10~~71 
Wielkopolsce. gdzie jakoby kultu- szosclrJte wldac programu. real: płatniq;ego, Do końca 1925 r, mini tern regllla:nvch notowań na gie~- ~~~!~d~~O~~1~7_2\~9 
ra jest zaniedbana z powodu dro- ~eR:o. e ul~ga nawet wątpliWOŚCI ster skarbu będzie mógł wydawać dach polskIch. W6wczas rada mt- J, ., 
żyżny nawoz6w sztucznych. Wie- z~ klas?Óe iO~el~s~ nowych sprzy rozp?rządzenle regulujące dokony nistrów.na w~iosek ministra skar-
my. co to znaczy. Nawozy sztucz- mlerz~mc.w o I Ulą ze so~ą. !3ę- wanta przez instytucje finansowe bu usłah te:mm. od którego .kurs nleorzedowe notowania w '~tUnle. , 
ne _ to zawsze pretekst. pod któ- dą ś'!ęC l wew~ątrz ~wehJ wl~k- operaCJi 'kredytowych w złotych ztoteg-o obhczenlowego będZie 0-
Tym przemyca sie wywóz płodów SZO CI powstawa y tarpa, amUJą- monetach polskich. party na notowaniach złotej mo- PogBełda. 

rolnych, a wlec dalszą ich droży- c~ PbstęPOWYh' rozwdóJ stosuhnków Według części drugiej projektu nety polskiei na jednej lub kilku 
znę.· s ar owyc I gospo arczyc . zanim będzie przeprowadzona. 0- gIełdach w Polsce. 

BERLIN, 29 ma ja. (Tel. Własny' 
Po zamknięciu jliełdy, notowania byty 
następuiace: 

Pakt. że pozostaje na urzędzie Nie wnikając tu '?' ścl~le POli.- stateczna .reforma ~alutowa do-
J). Grabski, nie gwarantuje jeszcze tyczną ~tronę now.e) k<?nfl~uracjl. pusz~za Się używante złotego obli 
bezzmienności kursu Slospodarcze- trzeba Jednak stwlerd.ztć, ze p~d czentowego w stosunkach . gospO­
go. Wśród Innych towarzysz6w kątem. spraw ekonomlcznvch nt,e ~arczvch. zarówno publicznych 
p. Grabski może łatwo ulec no- zapOWIada ona Domyślnych wynt- lak Drywatnvch. 
wym prądom ,ków. Osobliwie jeszcze naletv się Za podstawę obliczenia wartoś-

. '. . obawiać poważnych SCysji w kwe ci zlotego w markach polskich 
. Przesilenie w kazdym razl~ od- stli robotniczej. Wiadomo. że pra- przyjmuje się cenę kruszcu złote­
",:lokło ca.ły s~eresr reform I nad wica zasugerowana jest różnemi go na giełdzie w Londynie i kurs 
nlekt6re}l11 z nich postawiło zn~k doktrynami. dowodzącemi, jakoby funta sferltnsra w postaci bankno-
zapytama. Tymczasem, ~amm postępowi gospodarczemu w PoI- towej na g;eldzie warszawskiej. 
sejm będzie mógł po~r6clć do sce stały w drodz.e niejakie zdo- Kurs dzienny złotego obliczenio­
spraw n~rmaln~ch. zamm upora bycze, które wywalczyli sobie ro- wego, mogą ustalać i' ogłaszać 
SIę z organ!zacJą now.ego rz~du botnicy (8-godzinny dzieli. pracy, wszystkie giełdy pieniężne. Obo­
j z nleunik~lone~l, zWląz~neml z prawo strejku. związki zawodowe wiązek takiego ustalania j ogla­
te!11 formah~maml. uplY1!le cz~r- i t. P.). Oczekiwać można, że będą szania ma tylko giełda pieniężna 
wlec I nadejdą długie fene le~me. czynione pr6by ograniczenia tych w Warszawie, 
Powstanie zn6w prowt~oTJum, wolności demokratycznych. Ku te- Mln;ster skarbu ma obowiązek 
sta~acja. co gorzej. stan. mepew- mu niemal codziennie podnieca i ustalać i ogłaszać (w .. Monitorze 
noscl oraz.gospodarow~me skarbo podjudza prasa reakcyjna. Prawda Polskim") przeciętny kurs mlew 
we bez ŚCIsłego planu l bez legal- że p. Korfanty imieniem chadecji sieczny złotego obliczeniowego. 
nych podstaw. zapowiedział w se.imie. :te jego Kurs miesięczny ma być ogła~ 

Zarząd skarboWY., kt6ry racho- stronnictwo nigdy nie dopuści do szany w 20 dniu każdego miesiąca 
wać się musi ze znacznym deficy- pokrZyWdzenia robotników. Ale z na podstawie przeciętnej kursów 
tern. umyślił go w znacznej czę- Jednej strony zachodzi pytanie, co dziennych żłotesro obliczeniowego 
ści pokryć nowym podatkiem ma- p. Korfantv przez nienaruszalne w ciągu pierwszych 15 dni tegoż 
iatkowym. Ale osłabły już szanse prawa robotnicze rozumie. a z miesiąca i będz;e kursem obowią­
by ten podatek mógł być w r. b. drugiej. gdyby Istotnie rozumiał zującym na miesiąc następny. 
zrealizowany. Wr6cimy tedy do te prawa w duchu nowoczesnym, Dla przerachowania kwot ma­
rosnąceg-o napięcia emisji bankno- to spotęgowałoby to jeszcze we- rek polskich niedosięgającvch jed-' 
tów. kt~re już 'obecnie znów sto- w~ę!rz~y. fermen,t w spółce piasto- neR:o złotego.służyć będzie w myśl 
czyły sIC~ w dalszą przepaść. c~)enskle.1. Konfhktv le.dnak z. te ... ustawy z dnia 28 lutego 1919 roku 

Nie dość na tern. Nie cały defi- WI~ą pogłę~lałvby sle l zaogmały grosz równający się 1.100 wartoś-
Cyt mógłby znaleźć zaspokojenie w Jednvm l drugim wypadku.. ci złotego obliczeniowego. 
przez wpływ z podatku majatko- P. Sikorski oddał klasie robot- Ważność prawna zobowiązań o-
wego. Byłby to już w każdym wy niczej uznanie. że jej dobrowolną piewających na złote obliczeniowe 
padku nadmierny ciężar. Zamie- ofiarą możliwe były do oslą~nie- zawartych zarówno przed jak i po 
fzono więc niedobory, wynikłe z cia postępy produkcyjne w Polsce wejściu w życie ustawy o środ­
przedsięwzięć inwestycyjnych. po Nowy rząd powinien o tern pa- kach przygotowawczych do wpro 
kryć specjalnemi operacjami kre- miętać i wyprowadzić stąd nale- wadzenia waluty złotej nie może 
dvtowemI. M;ędzv innemi R:OSPO- żyte konsekwencje. Są atoli. nie- być kwestjonowana z powodu wv 
darka kolejowa miała być wy- stety. symptomaty. że znaczna rażenia sumy zobowiązania w zło­
odrębni ona z ogólne~o budżetu i część żywiołów. na których O;Jrze tych obliczeniowych. Zobowiąza­
na r6żne, najbliższe jej potrzeby się ten rząd, przez upór eg-olzmu nia takle mogą być również zabez 
po,tanowiono zaciągnąć pożyczkę klasowego stoi na odmiennem sta- pieczane hipotecznie. 
obligacvjną. Atoli i to już. jak przy nowisku. Sumy wyrażone w złotych obli-
puszczać trzeba. nie da się osiąg- St. A. Kempner. czeniowych f!1ają być płatne w 
nąć w r:. b. markach polskich według kursu. 

Rynek pi niężny. 
-o-

Warszawa 108 
Marka polska 107 
Nowy-Iork CoO (50 
Londyn 281,:::50 
Paryż 4025 
Wlede~ 85.50 
PrMa 1S'JI' 

6łelda warszawska.' J :~tgi~Y 5~65v 
Ooł6wka. I Szwaicarjll tO,963 Helsingtors -

001111'\1 Stan. Zlecłn. ~3,250 - 5'\600 Holandia 23,700 
Msrka niem. 0.86-0.95 I Tendencja spokojna. 

C7~kl ł wpłatv. 

Bel~ia 5O"l7.00-W4ri 
Ber\\n O,S600-
Londyn 248"5'1-248500 
Nowy lork 55250-
Parvż 3570-M4Q 
Szwaicaria -
Wiedeń 77.00-75,00 

listy zastawne. 
MilJon6wka -
4 j. p6ł proc. Iłsty zest. zlemsk. za 

100 rubli -
Akcje. 

Bsnk Dyskonto""" 500:100 
Bank Handlowy :540000 
Bank kredytowy 70000-80000 
Bank przemysłowv 24000-54000 
Bank zachodni 04000' -5'lOOOO 
Bank sp. zRrol:ik. 145000-145000 
Cukier nOOOO-6850c0 
Czestocice -
Ce~ielski f 6000-5400> 
Firley 54000~60000 . 
Goslawice 185' 00-190000 
Haberbu!\ch 125000-122500 
LUpop 62000-58500 
Modrzeiów 52 000-510000 
Nobel 125000-12:,000 
Karaslńskl 56000-53000 
Ostrowiec 270 00--26OOCO 
Parowozy 8400iJ-S.'iOOO 
Pocisk 59.'iOO 5BCOO 
Rudzki 8700Q-86Cm 
ZielińskI 530lXl - óln)O 
Starachowice 25~O:)(}-2500' O 
Zie leniewski 595Q011"-570000 
~yrardów 550000 '-555VOOO 
Drzewo 22500-1250) 
Węgiel 475000-470JOQ 
BorkOWSkI 45500-47LOO 
Zes,!luga 28c(,O-2.'iOOO 
Polbal 17000-185CO 

l,' .. -Rańtowe nutowania W lorleOU. 
Zamknięcie. 

ZURYCH, 29.go maja. (Telegram' 
własny "GI. Pol.-\ 

, . Warszawa 0.098 
Nowy-Jork f).54,37 

. Londyn 2563,50 
Pary! 56,00 
Wiedeń 0,0018.25 
Praga 16,55 
WIochy ~6.45 
Belgja 51,55 
Budapeszt -
Sofia -
liolandja 216.00 
Christtania 91 
Kopenhaga t0250 
Sztokholm 147,50 
Hlszpśnja -
Konstantynopol -
Ateny -
Berlin 0,098 

Teatr' "Scala" 
Pożegnalne występy 

teatru 

"QUI-PRO-QUO" 
z Warszawy 64' 

Dziś, o godz. 8.30 wieczorem 

'Powtórzenie premjery 
programu Nr. 4. 

~ MaSZynadOgOmO,ania CZYma~!!~o~!~y Blal.·Brylanty, ;:::~~~~:{t; 
1.5 mtr. - poszukiwana. mana? kupuję i płacę 30 pr. droiej. Proszę się przekonał , 

Rezerwujcie 
Piątek, dn. 1 czerwca 

wolny wieczór do 
ogrodu .. Scala" na 
otwarcie 

sezonu letniego. I 
20 1I0lowvch RtrakcJi 
~_ .. _ ... _. 

. Zg~oszenia przyjmuje fabryka: ul. 6·go N apeurno n eT Konstantynowska 7, Milic'" pr. ofic., I pit:tro. 
Slerpma Nr. 58. 598 -3 • ł -

Spr6bujcie więc nałych- --

O l P b I k' X:»r. miast, a przekonacie się· Pracownia k o I d e r r. . r,y U S I D " 6 • Do nabycia V? .centrali: ~arszawa. Gęsia 19, l watowych i puchowych 
Cho roby skórne. wło- r. " zane r telef.OO3·45. 1 fllJa w ŁodzI: Franciszkańska 4'l LAUDAU" t tkali 10 

5ÓW wenoryczne Choroby sk6rne wene. . , r. , "ons an ynows a Jł~ • 
i moczopłciowe rvczne ł moczonłciowe PJerwzorszędna InstytuCja Bankowa po· W· Iki w b6 t f ' . . Leczenleśwlatłem(Lampa leczenie sztucznem słoń' szukuje tylko wykwalifikowanych Je! . r Sil yny rallcuslueJ w kWlat.y. 

!~warcowa) I promieniami cem górsklem. - k ' 7519-2 
. .._ ROde~~ena L Dzielna Ni 9. pracowni o\V . _wa ...... ~I'. B I 710to, srebro. zestarki i stare 

O..,OOOCOOOOCCCXXXXJCX)CX)<ICO<CC>DCCCllQOC~JC>CX<lx:o-IDDIf'rafJmul:r::D»-;dlL~~) d. i 1\r:Ji4~~~d8do~J~~ Oferty nale~y kiprować do Adm •• Gl08U ry a n y ~:'ft!EksjzWORlł 
SANATORJUm i n t D WOJnl~rrZN I ClY - polsk,eg~od lit, ,.E. B." 7~11-81 Cegielniana 37 front p I · t · r I I 'ó. Plot,'ow"l.j. 5J1l9·'" 

w::!:;::.:~r:;~:!~~,." pel"~kW~I~~e~ (.~.ml! .,o~ iOkll~,tlw ~~!~~h ~e~zl.o~~a~Ei~. Rowery używa e 
nL, lampa kwarcowa. Dieta. Choroby nerwowe . praktyka) obejmie posa,ię w szkole ~redniej. Z~lo- ~ .. ' I'.. , róż nil fi· -. ..•. 'h' k .( - 11 t • 
i wc \vnętr~ne, w ~zc~e~ólno~~i choroby serca, 'szenia sub "Polonista K." do .. administrac;i "Głosu 8 pOkOl Z wgzelkletm wygodam! Wiadomość: CZ;'~Ci \V l~i~,,~~~an,;;nb~~Zt)t d~aJ~;~:edl\niAle~ 

%Ołądk, 'kiszek. Culcrz.yca. 35051 P.Jlskleg~_ . 614-h1'argowa ~7, W kantorze. 7623-8 Knemjńakiego ulica Plotrkowska 118. 99·2 
~ ...-; - .. . l3 •. I~I,,~ ...... • •• ,·i~ . ., ........ - .~ 



., o 

- : 
_

~ ...... r ...... '_4~_____________________ } t o S p o L S K f --
C sulicb Line! SALA FILHARMONJI - Dzielna 20. 

w sobotę, dnia 2-~o i w niedzielę. dnia 5-go czerwca r. b" 
o godz. 9-el ~eczoresn 

8eZd!ietnf' matże1i~twq 
! oo~zukuie pokoiu z 
'1· kuchnia_ Ofert\l <.\1r~7 z: 
cena .proszę przeSyt lĆ 
do "Gtosu e pod .. Lokal-, 

5W-2-m ._----_ .. -- _ ......... ..... 

I etnłsko składające si, 

•• •• 

W A RS ZA W A, Królewska 39. 
STAŁA REGULARNA KOMUNIKACJA :: 

O Ameryki południowej i północnej. 
NaJbliźsze odjazay ao, 

BRAZYLII i ARGENTYNY 
(SANTOS) (BUENOS-AIRES) 

:::::; "FRANCESCA" 16 ~~eb~ca 
::::;:;; "BEL VEDERE" 29 ~~e~~ca 

parowiec SOFIA" 13 lipca 
pocztowy " r_ b. 

I 
I 
I , , 

Tylko dwa wieczory artystyczne 

.. Zielony Karna ar 
ReWja w 2·ch aktach ze śp'ewami i taflcami w ukt. scen, 

W. ŁOSKOT.&.. 

Wykonawcy prO$!ramu: 
Irena Karska 
Ksienia Kuszpietowska 
Janina Madziarówna 
Elwira Zarzewska 
Henio OODlański 
Albert Gaubier 
Benedykt Hertz 

o z 2 1'okoi. kuchni ł ta" 
zienkl w NoW\lclt Choi­
nach w pobliżu lecznic, 

lumeblowane lub bez fest 
do mnajecia. Jnfonnacil 

'udziela Hent!'.ch, Ki li t'i-
l :!!e!o~._.: c;~t=~'~l~ 
, Po k o j u umeblo'.IIane~o 

poszukuję VI centrum 
i miasta. Cena nie krę· 
puie. Ofel ty do • Olo!:u­
sub. ,.225- 652-1·m 

Poszukiwany pokój u­
meblowany 'W mie~cie 

przy inteli~entnej rodzi­
nie dla samotnej. Cena 
obojętna. O f e r t y sub 
,.Renae • 7U59-2-m 

Okręty te nllBtreezalą nadz~yozaj. dobr, ~kazię podró~y, Wszyscy prze-to pasa­
:!lerowIe, w Jch własnym mtereSIe, WIDDl. celem wczesnego zarezerwowania 
sobie mieisca, jaknajprędzej zgłosić się do Centrali T-W8 

Wincenty Loskot 
Stanisław Ratold 

Kierownik muzyczny WIKTOI< MISZUŁOWICZ. 

Pokoju próżne~o poszu­
kuję, ewentualnie dam 

w pieknej willi w Prze­
myt1hi. Czynsz miesięczny 
wysoki. Zg~oszenia pod 
"Lwowianin" do .. Glosu·. 

7635-1-m 

COSULICH LINE - WARSZAWA. Królewska 39. 
Bilety nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od 

godz. lO-t oraz od g. 3-7 wiecz. fi44-t -niesienia rozmaih. ] ub do Da8t~pnjących filjj: 
WILrlO - Kolejowa 16; TARrIOPOL - Kopernika 17; i (Za ""yraz 150 ruk) 

KRAKÓW _ Radziwiłłowska 23. I Rkuszerka P i P i k o wa 

Potrzebnych formularzy i najdokładniejszych informacji w sprawie wyjazdu -J Gl-mnaz,-um ealne pKaPn' rZmY\jem,'sUcjeO..;,aCmh ółwpierZnyi~ 
do Ameryki południowej i północnei oazielam- bezpłatnie. I ' iezdnyc Piotrkowska _ J .N2 152, OO8-lO-d 

l Do dyspozyoli naszych pasa?erów są bardzo wygodne i komfortowo urządzone ' 

I~kajut.y na 2-4 osoby (talt~e 1 w III klasie). oraz obfite i smaozne pożywienie' I pod kierownictwem A. SZW~\JCERA poszukuję towarzystwa-
0"- POMORSKA 48. . na wyjazd do Włoci. 

_ Zapisy uczniów do dnia 20 czerwca w godzinach biurowych. ~ lipcu lub sierpniu. Ano-, ~ '. . '.' :. • I -' . I.:.~ ,~:.',: .....:: • .. 

E . t (ł . d f' ') 24 VI mmów nie czytam, otert1 

Slowarzyszenie 
Sportowe "Unionu 

-tłI.f Seortowy-Helenów. 
Z okazji 25-cio letniego jubileuszu w ozwartek, dn. 31 maja 

1923 roku, o godz. 4 po pol 

ielkie wyścigi jubileuszowe 
a mianowicie: biegi dystansowe za dnżymi motorall1i 

i mj~dzynarodowe biegi sprynterów. 

• W sobotę, dn. 2 czerwca 1923 r. o godz. 5.30 po południu 

6-cio Godzinne Wyścigi 
parami na wzór amerykański. 

W njedziel~, dn. 3 czerwca 1928 r. o godz. S.30 po połndnin 

Dr L d 
·t F Ik gzammy ws ępne wy ączme prze efJamr - '.. . nieprzyjęte zwracam, d,-

U II a UWAGA: Od przyszłego roku szk. do programu Gimnazjum skrecja zapewniona. Q. 
• wprowadzony zostaje język łaciński, jako przedmiot nadobo- ferty kierowa~ do adm. 

Choroby skórnI' I wene- wiązkowy. 65~4 .Glosu PolSkiego· po4-
ryczne Ił Włochy". 51; -5-4, 

przyfą1. od 10-12 l ~-7 
Nawrot.Ni 7. I 
___ ' _688_ t-lO . ! 

- li .... med:-! 

Braunl 
Południowa Na 23. I 

SpecJallsta chorób ' 
skórnycb i wenerycznych. 
f'u,imU.l8 od _11) i p4ł,l_ 

od 5-8. PaDle ...... 

Żakowiel. 

W ażne dla pp. Przemysłow-
ców Kupców i Finansist6w! 
Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, ił: 

rozpoczęliŚDlY akwizycłę do wydawnictwa: 

;,Przemysł, Handel i Finanse Rzeczypo­
spolilej Polskiej oraz wolnego m. Gdańska". 

Przybłąkał ~ię pies w1~ 
żel czarny podpalan1~ 

biale piersi. Jest do ~ 
debrania: Przejazd.M 68. i 
Lampczak. 7641-1-cJ 

Pensjonat 91 Poddębinie 
pod Tuszynem zostal 

, otwarty. Wiadomogć na 
m.i e j s c u. Łuczkowska, 
domy ~ospodarza Pasiń­
ski ego lub KilIńskiego OOt 
front. 636-6-<1 

KsIęgi informaoyjne.l "" 5-ciulęzykach: polskim, fran­
:-: :.: ouskim, angielskIm, nIemieckim l rosyjskim :-::-: 

P ł d 
. stolarz.polerownik od .. 

o ensjonat dla 1Il D Zlt!J OgłoszenIa na terenie Województwa ŁódzkIego przylmuje wyłl\clnie nawla meble, pianina 
I J II' t' Biuro Reklam I Ogłoazeń prz~ Pow Kole Zw. Inwalld6w oraz reperacje wykony-
! . IłlrnS elRa Wo~enn~cl1 RzeczlPoapoliłej Polaklei ~ ~od~i. ull~a Wa na miejscu. Oferty = lnfonn: Sienkiewicza 50' 1 Dz,elna 38, tel.t5-IS. Z powl't.aniem RedakCJa l AdmInistracJa, sub. "OkazJa" 55O-3.(f I m_ 9, front, od 5-7. I -, ' _ .. ' -~-

, I 447-2,Okazyjnie sprzedam tre-l\Varsztat ślusarski do poSzukUję , WYkW8IifikO-/Z8S1inąl pie~ wilk wabi 
mo, ~ łóżka z matera- sprzedania. Konstan · wanej wychowawczyni Ilę .BugaJ". Odpro?,a. 

: Potrzebne cami i dużą otomanę. tynowska N2 47, oglądać do dwojga dzieci Ka. dzić za wynagrodzeniem 

d I 
GdańSka M 4 m. 17. od 10-5. 651-3-k mienna 11 Tauman. Lipowa 20 .m. 8. Ni.epra-

I Z O ne panny I 7oo9-5-k - .. - - '-;-:--- ool-3-pz wy wlalkiclel będZie są' 
, ' ___ ~ --. - wózek dZIecinny . spor- tdownie ścigany_ 

H. Merin, Zawadzka I . Ole no~y do , sp~zeda ' sprzedama. DZIelna 24 kuchni i gospodarstwa \ --.arns_ ~ 

\ 

do pra~ownl sukien. Oka~YJnie tużurel.{ zupel- towy ~Ia blii!1 i ąt do potrzebna służąca do 600-3-4 

M 26. 659-1 ,ma., Naplórkowsklego 7'1 m. 17 Elenberg. 69-2 k zgłosić się Piotrkowska] 

Do wszystkIch trzech wyścigów zp;łosłlł swój ndzlał między ' Elektromontera p~l'aP-nlęl'n!Oro.'~_naa4P.200ra..w..OoOO·~-d-O" SIfkl fyslD"Y 7 m. IB.. • 593-_2:pz Inłeresy handlowa 
innymi uast~pu.1ilce leidzcy: Golle, Kunkow, Vermeer, MiiUeT .. I Ił" k h . t Paweł, Łódł, Jensk., Senneko, Kraner, Peter, Sztabe, Kendelba. sprzedania. AndrT.eja poszu J~a,nanatyc miss I. Z 2- k 
cher, BAueler, Tadewald, i na.Jlepsi krałowi jeżd!&ov_ samodzielnego z po. 46 m. 10. 571-5 k osób przekonało wykwaltftkowana kraw'l (a .... yra.~ aD m ,l 

(lJiędzYl1arodowe WYŚCigi sprynterów 
i dystansowe za dużymi mołorami. 

'J J illi 1-.......... -=--- .. - . sk te ści cowa do domu prywat- I d k k l 
P. S. Przy na8tąpienlu zmroku, tor zostaje rz~siście oświetlony. k"~Cb~ eSl"k" po~zu płótna wszystkich ga- I Się o u czno nego, Piotrkowsk:a t82,lspr~e am s I e p o o-

Uje luro. I ni ,Plotr-

r 
tunków. modne saty- Kremu "ORO" Kaganczuk, od 1-4 pp.!. mainy z małym poko. 

Poł4ozeO f• tramwaJowe-aż do zakończenła l) godz. wyścigu kowska 88. 651-1 ny, etaminy, trykotiny 7617-2-pz IJem- ~\. Nawrot .Nt ,54. 
lapewnlone. - Szczegóły w programach. • -- najtaniej i na raty w , -- I H. ZaJde. 530-2·11 

BUeir wcześniej do nabycia w firmie "METEOR" przeJald Niniejszym przepra- ! Jarmarku Łódzkim Piotr· p d . potrzebm są a~enci do I ~~~ 
Nt 16 \ w dniach 3115 od lO-l-ej, 116 od 7 wlecz., alG od 1O-1.'j Szam p. Harrego Katza kowska 44. 563-9-k osa y I prace. artykułu przynoszącego,' 

ł l lo I St I p J d 5 za rozsiewanie niewłaści- --_ .• - -- -.'- d o b r y z y s k, Zaro- l . d k 
w po ., W o .. a u owarzysz8n Ił, rze al . wych o nim wie~ci, hę- Rowery na raty! Nowo· Poszukiwane. bek peWny. ,Wiad? mość:1 aaoblOne O omoDtJ: 
HoW'o'61 Kryte trybany. Howo'6! Kryte trybuny. dąe w błąd wprowadzo- otwor.zony sklad ro- Łódt, Franclszkanska 4 . •• a ......................... nym przez kolegę Ignasia werów oraz wszelIdch . (Za ""yraz 120 rolL) Grzybowski. 64j-1-pz ' (Za wyraz 100 mk.) 

~ IK~tza, zam. przy ul. Zgier części, poleca ro.wery .~a!lntelige!'tna. ,osoba 1'0- p05ZUku-ę inteliientel . 
sklej tl. WinneSIo pocią. ra~y. Mędrzyckl, Klltn-, s~ukuJe miejsca gospo- pann/do trzech chł~P- oma 28 b, m. na !!worcu 

Z b d 
· b gnędo~dpowiedzlalności s~:go 28, m. 7. 657 3·k ~ynl. ~!erty ~ub ~Inte. CÓW I g9s odarst\\la. , .Łódi. Kaliska skra-

a U W n f ,sądoweJ. Leon Głenislaw, Rower w dobrym stanie lt~entna. 76;)()-:>-pp Zgłosić się: Cegielniana ~zlono portfel, .zawle~a· 

O a I ao a ryczn e Lódi, Północna Nz 18. do sprzedania, wjado- Lekarz dentysta poszu- N~ 6:2. H. Munk, między lący 2 paszporty na lin. 
616-1 mość: Wysoka 2<1 Rusz' kuje posady asystent. lgodz 2-4, 658-2-pz Kleme.nsa I Heleny I~. :---------_1 kowski. 562-2-k ki ewentualnie na wy-! ,. ,- --- worsklch, 4 t<?t?grafJe .. I - --~. - , )jazd. Wiadomo~ć: Wscho- pos~UklWany mIody czlo- paszpot:towe, kSlązeczk~ 

lub sale fabryczne poszukUję do wydZIerżawienia ewen- I1nłOSZeOl8 drobnG' Rower sprzeda,!!. V{la' :dnia 31 m.6, od5-7 pol wle~ dobrz~ wladaJący ze ZW!ą~k~ I-'racownl~ 
] 

. Of' -' I UH \I dom ość Montuszkl I oludni'u 579-4 polskim Jęz., Jako agent ków Miejskich w ŁodZI, 
tua me kupna, erty proszę składać natychmlast pod ' port jer wskaże. 64-2-k p . ., . - ._. _PI' na miasto. Oterty do oraz kSlążeclkę ZWląZ-
.M. M.· do adm_ .Głosu Polskiego". 7628-2\ ower w~lne--kolo tor.!IIIOda, !nteIJgentna o~oba l "Głos~, Polskiego': sub. kową P, P. S., na ,imię 

Na k • h . ft pedo do sprzedania za lU przYJm!e posadę J~kol' "Uetal • 612-I-pz l Klemensa Jaworskle~o, 
U a I wJe owaRle. 500.000. Młynarska 05 go~podynt domu u Jed- Służąca-;; dObrem]'7Wi;! 76t'.)6-1-z 

•
_1=._1=1"""""""'1_ t 00" l k neJ osoby lub u Wdowca., d t ' d.... ___ ,- .0. -= __ = _ =-- =1!!5!!$1=1=====1:55551! (Z& wyraz 150 mk.l m.· J-' Oferty pod Gospodyni I ec .waml ? WięKsze- " 

• .. ' -- 7529" 7529 2 go mleszkama natych'18oguś Józef zgu.blł tym. 

III H I 
' H I ' Illloczeń .. VIII k1. ~dzl!!la stOIOWY: 2 kredensy, 6 - - ·_K_.~~~.::...=!?~!miast potrzebna. Koś- dOWód osobisty wyd. 

e enow w niedziel" 10 t'zerwc:a e ell0W l l~kCJI w zakreSie glm' krzese~, stół, sprz~- ł d . t II t d Iciuszki 95 m. 4 do 10 ra· w gm. Klonowa, 
"C. nazlum. Pańska 41 m.f). dam_ Obejrzeć. Andrzeja ~,I! o a 10 e $en na. w o'lno i od 2-4 pp b49-3 z 

• _, 7597 -5-n J'i 55 m. 5. 634-4-k II wa, znaJ!lca Się ~a ! . __ _ 

\11 III 
-- _.- gospodarstWie, pragme " ~ , •• -:--~-: .~- .- . 

~::o2' sprzedam fortepian krót. przYJąć posadę zarządza- szpUlarkI (tnlJbrad) po· r.rynbaum Szaja zgubił Kupno i sprzedai kim krzyż owy, maszyną iącej domem u osoby sa . s~uklw~ne. Tel;enba um, \ U paszport pol~k~. wyd. 
_ rla rzecz DOMU SIEROT, Zgierska 40 _I I • szafko w,! i szafę-garde- motnej Oferty do Glo- Dz.IE'lna 09. u49-1-pz w ŁodZI, :J4) -3-% 

III 
\ ~I (ZII. wyraz 180 mk.) robę· Krucza ł, m., 18'1 su" dla'. Wdowy·. 15:1.pp stużącado pomocy w go- .. " .. ~." ."'-: . ....., ---

,Do sprzedania 2 łóżka, ~ 56~_-:-:.:~. _ spodarstwie potrzebna. r.ru!1szpan Mama zgu· .. W I E L K 1\ Z 1\ B 1\ W 1\ , szafa i komoda. U\. j sprzedam łóżka, matera-l ZaotJarowane. Zglosić Się: Piotrkowsk!l l U bila matrykułę, wyd~ 

lii l

-II Nawrot 29, prawa oHe., ce, szafę. bieliiniarkę, I' (Za wyraz 190 mir. ) \ _! 121, m. 4, o_~ 2-:>.,Z: szkoły powsz::h~1 
,II piętro, m. 56. 42·3-k stół, 6 krzeseł, kozetkę., ) 6oo-1-pz N~ 141. 7629 l z 

---: -----,---_ Piotrkowska Nr. 15~.9iDozorca ~otrzebny przy __ 'WI~~~ ----.-~ .. -
• • _ r.ablnet zagraniczny ma oo5-4-k\ ul. PrzeJazd .M 52 zgła. l .. . Kaczmarek Franciszek 

III 
polilczona z urozmaiconemi I ,u. boniowy do sprzeda· ---~--.. , szać się od 2-3 popo-lokale I mlBszkama. zgubi! dowód osobisty 

II 
ma. Obejrzeć mot~a u sprzedam fortepian krót- tudniu , 611-2-pz I wyd w Malej Charlupi' 

, atrakcjami i fantową. loterjll- IFj Dr~zdowskiego I Sp, ki krzyżowy, maszynę --b- " - (Za ""yraz 200 mk.) ! 557-5-% 
_ _ Nawrot 25. 571-5,k szafkową i szafę _ garde- p o t r z e n e wpraw~e . k W h . __ --

III 
" -\ -._- szwaczki do szycia Letms o. suc ej le- . 

"I 
D

O sprzedania 2 lóżka. robę· Krucza 4 ~JI8'2_k fartuchóW. Artur Eger, sisŁej D. pięknej !Uiej-I Lupke Eugenj~, zgub:!,,-
.tarząd Domu Sierot żywi nadzieję,:te zarówno członko· 1 szafa 1 kozetka .. ~ .. ___ ~ __ Sienkiewicza N2 105. sCOWO~CI 5 pokOje zl paszp?rt familijny w)d. 

_ wie jak i sympatycy i ofiarodawcy nie poskąpią datków .'Milsza 54 ~ :ł5. 2O.1-k szafy w dobrym stanie'l 7638-5-pz kuch mą ume~lowane. Od w ŁodZI. 567-5-z: 

III 
1" f 1III . ---~ nadające się do-sklepu ---- st. Łas~ 8 wiorst szosą·I ----~'~- -

na rzecz ofer)1 antoweJ, jak również przyjmą rozesłane o Krótki fortepian bardzo kolonialnego, do sprze· r.oszukuję dobrych ke· ; \~szel1ue ,produkty na i ~zczarat'iska Genia zgu-
na ten cel biletv. 618-1 . tanio sprzedam. Er.! dania natychm iast. Wia·: ~I tlarek Zglaszać si~ fa- ;mle)scu. \Vlactomo$ć:, m~: II bila matrykułę. wydaną 

. • szta,n Piotrkowska 2tl,! clomość do "Gtosu · pod pryka poticzoch. Zawadz- gazyn mód, Andrzep ,) ze szkoty Hocltsteino· 
~'=.~'===I=I=====I-='~.!i5iii555Iii55:'ii' t ' "6~5-1_lą.Szaf\lu. 541-5-k ka 5. Rozel1teld: ~1;:"2-n1\ 7t-04-'--1Il wP.j. 1629-1-r 
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DLA NASZYCH DZIATE 
, 

-
BRONISLA W A OSTROWSKA. 

WIOSNA. 
KLOMB 'BRATKAMI SIĘ. KWIECI, 
Z DRZEW PACHNĄ MŁODE PĄCZKI. 
PO ~CIEn<ACH BIEGNĄ DZIECI, 
TRZYMAJĄC SIĘ ZA RĄCZKI. 
WANDUSIA KÓŁKIEM TOCZY, 
SŁONKA PEŁNE MA OCZY -
WRÓBLE PRZED NIĄ NA DRÓn<ACH 
SKACZĄ NA CIENKICH NÓZKACH. 
CHŁOPCY BAWIA SIĘ W KONIE. 
PSZCZOŁY BRZĘCZĄ NA KLONIE ... 
DZWONI A CZERWONE LEJCE 
PO KLONOWBJ ALEJCE. 
KÓŁKO BIEt\' NA PRZEDZIE, 
TUZ ZA NIEM ZAPRZĘG DZWONI... 
KTO TU KOGO PRZEJEDZIE, 

I KTO KOGO PRZEGONI? 
------~O~------

i ••• 
czem rozśmiesza Marka. Dziecko1 ,.l. Oulłliska. lvwałv entuzjaStyczny 'WProst ZR-

uspokojone iuż zupełnie. wyda~a Ok' . J' f P t k' chwyt -
raczki. chce objąć Azora za szyję· Silem Ole le oma OWS Im. Jed~ak był ktoś,komu nie podo-
a że pies nie traci czasu i nie prze- I bala Się ta o1!6lna zgoda i który, 
staje zlizywać mleka. pociąga za Ksią~ę J?zef ·szedł. na wojnę :.:zyhaJ tylkc: na ~posobność, aby ią. 
sobą Marka ł obaj padają na po- I Za mm Cla,gną strome szyki 1 zamącić. 
dłogę. Marek zaczyna płakać. ale ! Polskie orły - pułki zbroj!le Była to zła czarownica, której 
Azor całuie ~o w nosek i w rącz- Szere~owcv - pułkownlkl. l kr61 nie zaprosi( na ucztę, bo do-
kę. mzeprasia i za chwidę zapano- A pod księcie.m koń cisowY brze wledz:al. ile zła narobiła ona 
wuie mfedzy nJmi zgoda. I żeby A na czole widać bliznę wśród ludzl t' zwierząt w ciągu 
już zupełnie' udobruchać Marka, Idą bronić czci I sławy swoiego ty wota. A żyta lui na 
chwYta pirkę, przegryzioną już I Idą ginąć za Ojczyznę. łśwlecie przeszło sto lat. 
zresztą przez siebie, wypuszcza z Nagle z boku wyszło chłopię 'SIedziała właśnie na progu swe .. 
pyska, posuwa łapami' po śliskiej W koszulinie .maty Jan~k go domku o kurzych n6żkach i roz 
'Posadzce. przybiega do Marka. u- Włosy Jasne l~k konOPIe, myŚlała, jakby tu zrobić coś na-
daje. ze mu chce oddać piłkę, a kie W ręku pełen Jagód dzbanek. przek6r, gdy raptem usłyszała 
dy Marek wYciąga po nią raczki, Stanął. bystrym okiem rzucił czyjeś Kroki. Włożyła wiec oku-

lucieka, cią~le poszczekując i oglą- To na orty. to na ksiecia I lary na sw6j długi śpiczasty nos, 
dają.c się na dziecko. Marek gO gO- A wtem książę się obrócił podniosła brwi wysoko, aż czoło 
ni. śmieje się. pies szczeka i robi I zagadał do chłopięCia: sf,.łdowalo się w niezliczoną ilość 
się taka niesłychana wrzawa. że "Gdzież to niesiesz te jagody?" zmarszczek i wpatrywała się wv .. 
trzeba by było uciekać z pokoju, -"Idę sprzedać je do dworu; lupiastemi oczyma w stronę, zkąd 

I gdyby nie to, że Azor, usłvszaw- "Teraz w chacie u nas głody. słychać h, lo zbliżające się kroki. 
! szy obcy głos w przedpokoju, rzu- "Trza jagody zbierać w boru". Ujrzała wreszcie kota Mruczka, 
ł ca piłkę i z głośnem szczekaniem -,.Ja clę lepiej wyna~rodzę"'''1 znanego wszystkim śpiocha, któ-
i wYbiega. zostawiając swego przy- .. ,Książę wyjął dwa dukaty - TY pędził w stronę zamku. gdyż 

PrZY]· aCIe ele ljaciela na środku. N~PT6żno Marek "Bierz -i marsz na jednej nodze I jak zwykle zaspał gdzieś na prty-
• cmoka i z groźną mmką przvwołu- "Z dukatami wprost do chaty". piecku. 

" . je - Azf'a - Azia -Azor nie wra- Janek spojrzał w oczy Iksięciu Czarownka uśmiechnęła się zło 
Ma,relC Jest czupUrny mały gO do kuchni I wirtaJą się bardzo I ca. Marek rozkłada raczki i pow- Uśmiechnięte. dobrotliwe śliwie i zastąpiła drogę Mrucz,ko-

chłopczyk. Ma póltnra roku, serdecznie. Azor wspina się na pa- tarza kilka razy - nim a - i wrar- Coś wspomniało sie chłopięCiU, wi. Miała już plan przyg-otowany. 
~łemna czuprynkę i wielkie sza- zurki, leduchno opiera przednie I ca do swoich obrazków - wybie- Z ocząt blyslv iskry żywe., - A dokąd to pan Mruczek tak 
ro - zielone oczy. Takie - jak lapy o Markowv brzuszek całuje I ra jeden, na którym wymalowane "Panie, rzekł. choć takim młody, śpieszy - zapytała w kocim tezy-
matka - mówią znajomi Ma'rko. go w nosek, w rączkę. w botek ; są jaskrawemi farbami - kury, PO "Choć do chaty nędza zmierza, ku, (bo znała wszystkie zwierzęce 
wego tatusia i mamusi. albo w sukienkę, gdzie popadnie I kazuje paluszkiem i mówi:- ko - "Nie chcę złota za jagody : ptasie mowy) 

Marka wszySCY w domu baT- - Marek z poważną minką prze- I ko - ko • a. ..Od polskiego brać żołnierza. Mruczek. nie zatrzymując się 
(łzo kochają. CZYŻ można ~o nie suwa raczkę PO ie~() grzbiecie ! Czego oni znów chcą od niego I "Bo mnie matka wraz z pacierzem odpowiedział: 
kochać? Biega ifo takie malutkie bronzowo - ż61tvm, jak: gl iniany ~ - myśli sobie Azor, leżąc na swo "Tego dobrze wyuczyła. - Jakto, nie wiesz. czarownIco, 
1)0 całym dom~ śmfteje się, jak dzbanuszek. kładzie mu rączkę w jej pości6lce pod kominem - roz- I .• Ze i mnie trza byĆ żołnierzem. że dzisiaj kr61 Cwłeczek przyjmu-
srebrny dzwoneczek. szczebto- zęby. ale na wszelkil wypadek odL budzony głośnym płaczem Mar-! .. Aby Polska wolna była". je wszystkich swoich poddanych? 
czet gada, gada i dziwi się, że go suwa się od niego. wyciągnąwszy . kał Przygjląda się i nic nie rozu- I Księciu w oku łza zaświecł - Aha, więc pan Mruczek na 
tliezupelnie dobrze rozumieją prz.ed 5!eble obro.nnl,e racz.kl. kie- : mie. - Chyba go Marysia 'nie biI- - Ku starszyinie raczął skinąć: ucztę? Miauknęła czarownica. -
wiec przekręca łepetynę jalk ptak dy Azor z wie'l/kiej radości pod.. je, bo ja bym na nied podarł całą - .,P6ki takie w Polsce dzieci. Ale pozwoItsz, że cię zaprowadzę, 
'zagląda w oczy i po kilka razy skakule, chwyta le~ko zębami suknię. a mOIŻe mu zabiera kos- ł "Warto walczyć - nie żal zgi- i bo tlum gości jest wielkI i sam byś 
1>owtarza ten sam ~wiek, cze- Markowe botki, zachęcaj~c gO w ; teczki - też .nie - Marek nie 0- nąć". ,pewnie nie trafił do miejsca. gdzie 
kając na odpo-wiedt. A kiedy na- ten spos6b do zabawy - bo Ma- gryza kostek tylko mnie oddaje- Złoty pierścień zsunął z palca , Ul.!ztują koty. 
ł'eszcle domyślą się co chce po- rek wie, że takle figJ1e Azora kot1- więc cóż ona robi? - Patrzy sen l podając go Jankowi: , Mruczek zgodził się chętnie na 
wiedzieć i utrafią mu, oczęta mu czą si'ę czesto tern. że Azor. ucie- neml ślepiami przez chwiJę jak · - .. Wet" - z powagą rzekł do r tę proPozycie, a czarownica po­
'Się rozjaśniają i wola radośnie- kając w zabawie. pociaR'a i prze- Marysia zapina majteczki Marko- "t malca. prowadziła gO wprost do miejsca, 
t - I - a .. a - a... wraca go. a tegO Marek nie lubi. wl, czego on bardz'O nie lubi'. wiec "Daie żołnierz - żołnierzowi. gdzIe tysiące myszy spokojnie gry 

Marek zna wszystkich swoich Podają mleko d~a Marka. Azor ' złości się, płacze. wyryWa się jej - - -- - - - zły ziarna i papier. 
ł też kocha ich 1>0 swojemu - PO gO już nie odstępuje. bo wie. że je- i z rozpięłemi majteczkami siada I Dziś mogiła Wodza ikry je - Spóźniłeś się bardzo. bo wi-
dzidziusiowemu. - go przy jad el nie zapomni .()o nim i ' na podlodze. Tego już za wiele- Ale przejdźcie miasta. wioski, dzę. że przy stole z przekąskami 

r tak: Mama - to mama - Ma- niby od niechcenia będzi·e WY'PUsz l Azor już zupełnie rozbudzony, W sercach dzieci ciągle żyje ' niema już ani jednego kota - rze-
ł'ek jest taki maJetiikl. że nie umiał czał z rączek chleb grubo nasma- l zeskak1llie z kosza, podbie.ga, sta... Książę J6zef Poniatowski. kła czarownica wskazując na tlum 
by w1'1f1łomaczyć co takie duże rowany maslem. biszkopt albo je między MaJl'ysią i Markiem. -:-- myszy. 
stowo oznacza, ale wie, że ono sucharek, albo tak dłu~o będzie , warczy i tknąć dziecka nie pozwa StanIsław Krzesanica. . - Przegryź tu coś, niecoś na-
jest takie duże, że mieści się w szczebiotał - tło - U() - tio - i pa- la. Marysia śmieje się, ale nie prędce i zaraz idź na lewo, a tra-
całym Marku, - .od nóżek. od łuszkiem pokazywał . szynkę, któ· ! probuje już ruszać majteczek, bo Król Cw'eclok i Kot Mruczek fisz na swoich braci. - To rzekł-
końca n6żek aż do samej ciemno ra Piotrowa szykuje na śniadanie, . wie. że jej nowy fartuch spotkał- i , SZYł czarownica zawróciła ku swo 
bronzowei czuprynki - I że na że wreszcie dostanie kawałek dla -by się niezawodnie z ostrymi zę- -o- jemu domowi. 
dźwi'ęk tego słowa oczka same Azora i razem z paluszkami w,pa- -bam! Markowego przyjaciela. A- Było to bardzo, bardzo dawno. 'j Mruczek głodny. nie namyśla-
się śmie~ i rączkf same się wy- kuje mu w pyszczek Za to rzuca- ! zor pocałowawszy Jeszcze Mar- Tak dawno. te nawet najlepsze I jąc się nawet, tzucił się na pierw­
ciągają w te stronę skąd! dźwięk nie chłeba z masłem pod st6ł d<r ,ka. jak.bv gO chciał przepa'o'si'Ć za podręczniki historii nie sięgają już i szą z brzegu mysz i schrupał ją 
ten idzie. staje nieraz Marek bure od mamu- : lkrzywdę wYrządzoną mu przez do tak zamierzchłych czasów. ; w mgnieniu oka. 

Babusia ma zawsze czekotadkl sł, ale wysłuchawszy jeJ z poważ- ~ Marysię - wraca wolnym kro- i Kr61 Cwleczek obchodził srebr- ! Powstał pisk i tumult nleslycha­
w bombonierce na krederisie i Ma ną tn!fika. za chwile zn6w przez kiem na swÓlj ,kosz, ' przedągając r ne wesele z kr610wą ~r6bką. ny wśród pozostałych myszy. iktó­
rek nawet z kolan tiati zsuwa się i palusz,ki przesunie smacZlDY kase'k , się i zlewając 0'0 drodze. ł U st6p góry, na kt6rej wznosily re zaczęłv rozbi egać się na wSZyst 
biegnie po swoją porcJę, ' zdaleka dla Azora. l poco to wiązać dziecku nóżki I się potężne mury pałacu kr6Iew- : kie strony. To podnieciło apetyt 
otwierając buźkę jak młode pisklę. Często się zdarza. że Azor zosta pO co to wiązać dziecku n6żki' i skiego. na rozległych, zielonych: Mruczka jeszcze bardziej: rzucał 

Wui sadza sobie Marka na dlo- ,ie za to wyrzucony z pokoiu. wte- ' gałgankami jaklemiś, - ja nie I łąkach ciągnęły się. jak okiem I sie na prawo i na lewo, a za kat­
ni i podnosi go na jedn~m rę~u d:v o~lą~a ~j-ę na ~arka i ,d,ziwi się, ~ mam związanych nóg żadnemi sięgnąć. stof~, uglna}ą.ce SIę od ja- 'I ~em posunięCiem jego lapy ~inęta 
-pod sam sufit, a Marek mc a mc że przYJaCIel go me brom l PO zam ,. szmat,kaml. dlatego mogę szybko l dra i wm naJprzedmeJszych. a do- Jedna mysz. 
się nie boJ, bo wujek trzyma go kniec1u drzwi za Azorem m6wi tyl uciekać, kiedy tnnIe gonią przez ! okola tych stołów ucztowała cała Wieść o nieslvchanem zachowa 
tak mocno, że Marek siedzi Jak w ko żałosnym głOSikiem - nima.- I podwórze tli I głupi chłopcy z : ludność kraju. Kto żyw przyszedł l niu sie kota dobiegła wkrótce do 
foteliku. Pr6cz tego. wujek dosko Azor Jest rozżalony i z obrażo.. czwa.rtaka, a ten bied'ny Mare- r w ÓW dzIeń uroczysty ~lożyć ulu- ' króla, i gdy Mruczek w najlepsze 
nale naśladuje orkiestre z trąbami na miną wraca na swój k<>sz pod czclc nie m6g-łby uciekać nawet blonemu królowi życzenia. a kr61 1 wojował jeszcze ze swoiemi ofta­
i bębnal!1i. i, Marek ~aśmiewa się kominem. ~aczY'l1a zasypj,ać. Rap.. i przed nimi - mruczy,iuż prawie :vywdzfęcz~jąc się poddanym swo l rami, chwyciło go rapt.em dwuch 
z radOŚCI l wymachuJe w talk,t rącz 'tern uszu. Jego dochodzi głośny : przez sen Azor. - leszcze raz Im wypraWIł dla wszystkich wspa I dworzan kr6lewskich I zaniosto 
karni. płacz dZiecka. , Jednvm susem ze-,zfewa i zasypIa. - I już tvrko we ntalą ucztę. przed tron. 

Marysia - Aja - pO Marl<o- skakuje z kosza i - zaoominając , śnie słyszy cmokanie Marka. kt6- Co przedniejsi goście ucztowali I Kr6l Cwieczek oburzony l rozża 
wemu - jest też bardzo mila i o swej krzywdzie, - piszczy pod ry go daremnie przywołuje i wy- J Ate nietylko o ludziach pomy- , lony odezwał się do Mruczka w te 
Marek lubi ją i chetnie bawi się z qrzwiami, drapie dopóty. dopóki ciąga rączyny do swego obrońcy. , na zamku u boku króla. Istowa: 
nią w chowanego. w piłkę. roz- mu wreszcie nie otworzą. Wpada Jeśli się czasami zdarza, te ; ślał dobry kr6l Cwieczek, bo gdy-I - Jakże to. niecny kocie. śmia­
rzuca klock~. kt6re ~arysia zbie.- do P?koju i jednem spojrzeniem o- Marek płacze kiedy !,O mamusia i by kto mógł zajść tak dale~o, Jak ! ł~ś zakłóci.ć święto. pok9ju. czyż 
ra z podłogi poto, zeby za chwI- garma wszystkich. - Kto tu co myje. Azor podchodZI do nteKo kończyły się stoły. to Ujrzałby me dano CI wszelkIego Jadła do­
le leciały z.n6w PO calvm pokOju złego zrobił dziecku? tylko Itak, żeby gO pocieszyć. ale wszystkie. według wielkości usta- sytu, aby mordować niewinne 
- przy tern tak się serdecznie Kolo .stolu stoi Marek z POdIctąg- się za nim nie ujmuje, popatrzy wione zwierzęta, a przed niemi stworzonka, które z calem zaufa­
śmieją oboje, te aż się rozlega PO niętą w górę suklenec~ką, z potar- więc na niego uśmiechnie się do j \V korytach i misach wielkie g6ry niem przybyły ucztować razem z 
cafem mieszkaniu. gana czupryn'ka. zaczerwieniony .niego. (może nie wierzycie, te psy I pożywienia. Konie miały najlepszy tobą do wsp6lnego storu? 

Wreszcie - bronzowo - żółty. od płaczu, z serwetką ściągniętą się uśmiechają?) a1e wcale nie jest owies, krowy koniczynę i siano, Wtedy dopiero pojął Mruczek 
podobny do g-lini~nego dzbanusz.- z szyJki - w raczk.ac.h .. Patrzv z o .. niego niespokojny. - prze- I świnki pomyje w najl~p~zym ga- jak. wielkiej. ~Op~ś:lł się. zbrodni i 
ka - Azorek. pIeseK Piotrowe], pod łebka na mamusIe I me przesta clez to jego mamUSIa. krzyw- tunku, bo z królewskieJ kuchni. takt wstyd I zal sCIsnął Jego koele 
(o którym WUjek m6wl. że to wca- Je płakać. Po czys~vm obrusie dy mu napewno tadnej nie zrobL

1 
psy j koty ogromne połcie mięsa, serce. że począł-płakać i miauczeć 

Je nie piesek tylko Azorek) ale śdeka mleko na podłoge. kube- Marek grymasi bo jest malutki - . ptactwo pszenicę, wreszcie myszy żałośnie i tłumaczyć się, że to zła 
Marek uważa R'O za należącego czek z namalowanym "misiem" m:, śli Azot. kręcąc ogonkiem. I ziarno przeróżne i pachnące slo- czarownica namówiła go do tego 
00() swoJeJ na .~bliższej rodziny. wo- leży potłuczony pod stolem. ' W stonect~JE' południe. w par- ninkl. a na przekąskę cale foljaly czynu. 
la na niego - Azia - i cmoka, Aha - myśl! Azor - zwykła ku lub w a!t'jarh" ~dvbyście starych gazet i książek. Dobry kr61 przebaczył Mrucz­
zresztą w ten sposób przywołuje hIstoria - już wiem - M3!rek kiedyikolwiek spotkali śnieżno - I Nie potrzebuję chyba dodawać. kowi , czarownice kazał wyrzucić 
ojca. matke. babusie i wszystkich grymasił, grymsif. potem machnął biała kullkę. toczącą się na piecho- że w tak uroczystym dniu nastą~ za granice swego państwa. a 
swoich. bo jest malutki i nie ro- rączka. uderzył w kubeczek i o.t te albo wygodnie rozpartą w swo piło zawieszenie broni między dom jej oddał myszom w posiada-
zumie. że do psa inaczej się m6w! co sie stało - ach ten g-rymas ma- im białym w6zeczku - przed nią wszystkimi wOjującymi. nie. 
niż do ludzi. Ale to nic. jak troche Iv. takie dobre mlecz'ko wylaJ - i w wesołych podskokach bieg-ną- PSy wprawdzie patrzyły z PO- Mruczek poprzysią~t przed ;kró-
urośnie. bedzie już wiedział - tym razem Azor widzi całą słu.sz~ cegoo, n!ed'Użego psa' - bronzowo- de łba na '~'oty ale za to koty swo- lem, te za pokutę nigdy już do koń 
więc sie na nie~o za to nikt nie ność PO stronie MarkoweJ mamusi. ż6'Hego, podobnego do glinianego jem uprzedzająco grzecznem ob,!j· ca życia nie złapie ani jednej my­
gn iewa. I Nawet nie br()ni Marka. No, ale dzbanuszka - wiedzcIe, że to bę- sciem i uprzejmym uśmiechem szy i zadowolni się postem o sło-

Z Azorem .iest wielka przyJaźń. trzeba tu coś poradzić na tłJo. Prze- dzie Marek i Azor, dwaj serdecz- 7.muszały w!'7.vslkiCh do wzajem- nince i mleczku. a jak stare kroni­
Z samego rana pies 'wpada do PO- I dewszystklem zaczyna szybko 1111 przyjaciele. z kt6ryml was PO- n~l uprzej.moŚci. a nawet w mnir,j ki głoszą dotrzymał przyrzecze-

albo Marek wychodzi do nie- ścierać językiem mleko z podłog,i. znała. Markowa babusia. tirświack:1.'llI"1,ich myszach wywo- nia. 
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